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JOZEF STALIN. . Chcą igładzić ich rodziców 

odbył rozmowę 

z Sun Gzin-lin i Kuo Mo-żo ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

NR 14 - ROK IX t,ODZ, CZWARTEK, 15 STYCZNIA 1953 ROKU 

Agencja TASS podaje: 

Vnia 13 stycznia J. Sta-

lln odbył rozmowę z wice­

przewodniczącą Towarzy: 

at.wa Przyjaźni · Chińsko-Ra­

dzieckiej Sun Czin - lin i 

przewodniczącym Prezydium 

Og61nochińskiego Komitetu 

CENA I~ HR 

,Dzienne plany produkcji 1935noWy~h 
Z nadw~yz· ką' wykonu;ą załogi spółdzielni 

wielu zakładów pracy produkcyjnych 
Obrony Pokoju, prezyden-

;:k :.~„;~:.~ Akad.mi•\ AKORD - niezawodną droeą do wzrostu zarobków powstało w r. 1952 
''FI· garo'' WARSZAWA, 14. 1. 

w pierwszej dekadzie stycznia szereg produkcyjnych 
zakładów przemysłowych przekroczyło swe planowe zada­
nia produkcyjne. Są to te zakłady, w których załogi od 
pierwszych dni roku przystąpiły z pełnym zapałem do pra­
cy, wykorzystując w należyty sposób urządzenia produk­
cyjne, oszczędnie gospodarujl\c surowcem I rozwijając 
współzawodnictwo. Poważnym bodźcem do wzrostu wydaj­
ności Jest uchwała rzą.du z dnia 3. I. br. 

Osiągnii:cia produkcyjne, nieustann.v wzrost 
sll.v gospodarczej spółdzielni produkcy.in.vch, 

1 wzrost dochodów i zamożność członków z 

musi. opubl1'kowac uznaniem obserwowali mało j średniorolni 
chłopi. Coraz dokładniej por.nawall oni ż.v­
cl~, pracę i sukcesy spółdzielców na pod-

1 t k t stawie codzienn.vc9 obserwacji oraz w cza-

pe ny e s sie licznych wycieczek, w których brało u-
dział t.vsiące chłopów. To bliższe pozrtanie 

~5,B proc. głosów 
padło w Grigny 

na listę 

komunistyczną 
PARYŻ, 14. 1. 

W mieście Grigny (dep. ' 
Rhone) odbyły się uzupelnia­
jące wybory miejskie. Zna­
mienny sukces odniosła lista 
komunistyczna, zdobywając 

55,6 proc. głosów i wszystkie 

Z zapałem przystąpiły za- 1· t o I orzekonało wielu ·z nich o bezspornei wyż_ 
logi młodzieżowe woj, kra- IS u UC os szości gospodarki zespołowej nad innywidu-
kowskiego do realizacji no- alną, o korzyściach, jakie przynosi ona ma-
wych zadań czwartego roku !oralnym I średniakom oraz pomogło wielu 
Planu 6-letniego. Jak wiadomo, dziennik „Fi- chłopom powziąć dec.vz.ie wstąpiPnla na dro-
. Ze wzmożoną energią od I garo" zamieścił w lipcu 1952 !(e socialistvczne:i gospodarki Toteż w wie­

pierwszych dni nowego roku roku .wyjątki z zeszytu, za- · lu gromadach ZB"(iązał:v się w · roku u­
pracuje brygada ślusarska wierającego notatki osobiste biegłym komitety założvcielskie. które zor­
młodzieżowego przodownika Jacques Duclos. Zeszytem tym 1rnnizował.v już albo organiwją nowe sllÓl­
pracy Zdzisława Zabiegaja. zawładnęła policja podczas a- dzielnie. Do istniejac.vch spółdzielni wsta­
Dzięki wzorowo zorganizowa- resztowania sekretarza gene- pilo w roku 1952 12.358 chłopów. 
nej p1·acy i ścisłemu prze- ralnego FPK dnia 28 maja ub. Wzrost liczbowy spółdzielni produkcyj­
strzeganiu rytmiczności pro- roku. Zamieszczając notatki, nych w ub. roku bvl poważny. Malo i śred­
dukcji, zespół ten średnim dziennik bezceremonialnie je niorolnl chłopi zorganizowali ogółem 1.935 
wykonywaniem swych norm sfałszował, zaopatrując je w nowvch Jl;ospodarstw zespołowych, zwiększa­
produkcyjn:l\:h w 220 proc. oszczercze komentarze. ląc w ten spasób ich oJ:(ólną liczbę do 4.880. 
wysunął się na czoło brygad Jacques Duclos wystosował Na dzień 31 grudnia 1952 r. spółdzielnie zrze­
ślusarsklch. Zespól Zabiegaja do dyrektora „Figaro" list, w szały 104.094 gospodarstwa chłopslc!e. obszar 
składa się z mlodych pionie- którym zdemaskował i napięt- demi spółdzielczej przekroczył milion ha. · 
rów, którzy organizują wew- nował te oszczerstwa. Wobec Najwięcej nowych spółdziel­
nątrzzakładowy ruch pionier- tego, że „Figaro" odmówił o- ni powstało w jesieni ub. ro-

PtęcioLetni Robbie i dciewi ~c!oletni Michael 
Rosenb r.Tgowie , których rodzice haniebnym 
wyrokiem sądu amerykań.skiego za akty­
wność w waLce o pokój zostali skazani na 

śmierć. 

Za.toga. L.aodrzanskich Z.aktadów Przemysłu M etaloweoo po 
przJiama niu trudności, od września. 1952 ruku wykonuje i 

przeKracza miesięczne pLany produkcji. 
NA ZDJĘCIU: przodująca brygada montażowa Jana 1'.forci­

. niaka przy montażu. 

CA~ - roi . Ry1e1. 

4 wakujące mandaty. Należy 

podkreślić, że dotychczas w 
radzie miejskiej Grigny zasia­
dał tylko 1 radny - komuni-

i sta. 

W· pier"·szych szeregach 
realizujących uchwal-: rządu 

ski. publikowania listu, Duclos ku. Sprzyjała temu atmo~fe-
* * * skierował sprawę na drogę ra ożywionej pracy politvcz-

Załoga Zakładów „Zgoda", sądową. nej, jaką rozwi nęły wtedv na • 
która już na 7 dni przed ko.ń- XVII sąd karny Paryża roz- wsi komitety Frontu Narodo­
cem ubiegłego roku wykona- patrywal obecnie skargę Duc- wego oraz organizacje pol!­
ła 103.9 proc. planu wartoś- los i skazał dyrektora „Fiiia- tyczne l sPołecz.ne w związku 
clowego i 110,4 proc. tonażo- ro" Pierre Brissona na 6.000 z wyborami do Seimu. W roz­
wego planu rocznego, z nie- fr. grzywny. Sąd nakazał rów- woju spółdzielczości produk­
mniejszą energią wystartowa- nież opublikowanie na lamach cyjnej przodują województwa: 
la w czwartym roku Sześcio- „Figaro" pełnego tekstu listu wrocławskie, poznańskie, 
latki do nowych zadań. Duclos na tym samym miejscu szczecińskie, zielonogórskie i 

w walce o jak najwyższe i tymi samymi czcionkami, opolskie. 
wyniki produkcyjne czołową co sfałszowane notatki, tj. na Ożywił się ruch spółdziel-

. · t i czości również w innych wo-
pozycję utrzymuje załoga od- p1erwsze3 s ron e. 

Za przykłaaem sztuki radzi.eckiej 

pragniemy służyć 

sprawie pokoju i socjalizmu 
M as-y pracuJ- ' ł.odzl l województwa 

z uznan: •• przyjęły uchwałę Rady Mi­
nistrów w sp1·awie zniesienia bonowego za­
opatrzenia, re11ulacji cen, og·ólnej podwyżki 
(llac J zniesienia ograniczeń w handlu nad­
wyżkami produktów rolnych. 

Szeroka. praca uśwladamlaJąca aktywi­
stów Frontu Narodowego, na c:zele których 
kroczą członkowie naszej partii - (lomogla 
zrozumieć robotnikom, pracującemu · chłop­
stwu i Inteligencji pra~.ujące,f cel I Intencje 
uchwały, pomog\a im lepiej pojąć, ie 
uchwala została pod.Jęta dla poprawy bytu 
ludzi pra.cS' w Interesie rozwoju go­
spodarki oarooowej Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, w interesie naszego poten­
cJału obronnego i budownictwa socjali­
stycznego. 

O zrozumieniu przez ludzi pracy t,odzł 
I województw& głębokiej treści doniosłej 
reformy i:ospodarczej, świadczy fakt, te 
przystąpili oni do realizacji uchwały już od 
pierwszej chwili po jej. ogłoszeniu, wiedząc, 
iż jedynie codzienne wcielanie uchwały 
w życie może przynieść lepsze zaopatrzenie 

• ludności miast w artykuły rolne,· ir. pra­
cującej wsi - w artykuły przemysłowe, 
może callwwkie ukrócić spekulację, jeszcze 
bardziej zacielinlć sojusz robotniczo - chłop­
ski I stworzyć korzystne warunki dla roz­
woju nas1.ej gospodarki i poprawy bytu 
mas pracujących. · 

W pierwszych szeregach tych, któru 
wcielają w życie uchwałę rządu, kroczą 

C'Llonkowle nasze.i partii - awangardy na­
rodu, porywa,jąc swym przykładem szerokie 
rzesze mas bezpartyjnych- do walki o peł­
ną realizację uchwały. 

l'o zniesieniu systemu bonowego. prte­
prowad7.enl11 regulacji cen I ogólnej pod­
wyżki plac wzrosl,o zainteresowanie robot­
ników sprawą podniesienia swoich zarob­
ków, co ściśle uzależnione Jest od podnie­
sienia wydajności pracy. Stale ulepszać or­
ganizację pracy, llkwldować postoje, jeszl'ze 
bardziej rozwijać racjonalizatorstwo } llt1ł­
sowe wsp61zawudn\ctwo, podnieść szkole­
nie - oto hasło, jakle zostało wysunl<ite 
przez przorłnjącyl\h czlonk6w naszej partii 
w odpowiedzi na uchwałę rządu z 3 stycz­
nia br. 

Z Inicjatywy ez\onk6w partii, towarzyszy 
enona Witczaka I Bogumiła Wlęzlaka, ro­

botnicy oddziału elektrycznego I mcchankz­
nego Zakładów Przemysłu Odzletowego Im. 
Więckowskiego przeszli z pracytnlówkowcj 
na pracę akordową, która znac nie podnie­
sie zarobki załogi. Towarzysz udwlk Gło­
wacz z Zal1ladÓw Mechanicznych Im. Strzel­
czyka, 2atrudniony przy montażu. przeszedł 

• na pracę akordową I wykonaje swą normę 
w ponad 200 procentach. POriągając swym 
pn:yldadem innych robutnlków do prze.jścla 

o' al<oni. Członkowie naszej parlil - maj­
strowie z ZPB Im. Marchlewskiego; Miśkie-
wicz z przęctzalni średniej, Morawski z od­
dt.lału" obrącznial<ów, Plcheckl a tkalni 
I Ku~2tulski 2 pri;ędzalni odpadkowej 
stall sil; Inicjatorami współzawodnktwa po­
między m•j•trarui o wzrost wydajnMcl pra­
cy, wzywając du współzawodnictwa maj­
strów z ZPJl im. Wł. Bytomskiej, ZPB Im. 
Harnama I ZPB im. Dywizji Kościuszkow­
skiej. 

Z Inicjatywy towan:yszek: Stanbławy 
Trzeciak i Ue"nryki Baran załoga tkalni 
automatycznej ZPI' Im. l.enal"lowsklego t10-

bowlązała sję wyprodukować dodatkowo 
4.520 m tkanin. Ma.ister salowy z ZPO Im. 
Więcknwsltiego, towarz;vszlta l'odsiadło, zo­
bowiązała się przez systematyczne szkolenle 

swoich pracowników wyelłmlnowa6 wy­
padki nlewykonywanla bazy. 

Doniosłe zadania postawiła uchwała Rady 
Ministrów przed pracownikami handlu 
uspołecznionego, który jest ważnym ogni­
wem naszej gospodarki narodowej. Dzięki 
przodującej roll członków partii, pracują­

cych w handlu, placówki handlu uspołecz­

nionego na ·terenie miasta I województwa 
W zasad:r.ie spełnlajj\ SWl\ rolę, podnosząc 
styl swojej pracy, nieustannie walcząc o 
sprawność l terminowość zaopatrzenia, 
o właściwą Jakość I s2erokl asortyment to· 
warów, o podniesienie. kultury ohslugi. Ta­
cy towarzysze jak Feliks J\lajczak, kierow­
nik sklepu obuwniczego J\IHD Nr 585, przy 
ul. Piotrkowskiej 89, Marian Jurc-zyk, kie­
rownik sklepu MHD Nr 811 i Monika Rejza. 
ze sklepu MHD Nr. 581 prły ul. Piotrkow­
skiej 161 Sl\ przykładem wzorowych I odda­
nych pracowników, wskazują pracownikom 
bezpartyjnym Jak należy wykopywać &wę 

obowiązki. 
Olbrzymie znaczenie dla realizacji uchwa­

IJ posiada ciągłe wyjaśnianie masom pra­
cłljącym jej treścr I znaczenia. W pierwszych 
szeregach al<tyJlstów Frontu Narodowego, 
prowadzących szeroką akcję uświadamiają­

cą wśród ludzi pracy, kroczą członkowie na­
·szej partii. W zakładzie pracy, w domu, 
wśród znaJomych, w punktach Informacyj­
nych, w Komitełach Frontu Narodowego 
wyjaśniają cierpliwie słuszność, celowość I 
doniosłość reformy, mobilizują do jej reali­
sacji. Tacy agitatorzy, jak tow, tow. Maria 
Malinowska i Janina Goidziewicz z ZPB 
lm. Marchlewskiego, Zofia Sołt.vsińska I l­
reoa Krzysztofiak z ZPO im. Więckowskie· 
go, Karol Karp z Zakładów. Mecbanlcznycb 
hn. StrJ:elc:i:.vka są przykładem sumiennego, 
patriotycznego wykonywania Hszczytn~ch 

obowiązków agitatora Frontu Narodowego. 
Aby uchwala rządu z 3 stycznia br. v;osta­

ła należycie zrealizowana, musi ona rów­
nież być doprowadzona do każdego chłopa 
pracującego. Dlatei:o tet Jeszcze bardziej 
doniosłe zuaczenle posiada w chwlll obec­
nej nasza p~aca uświadamiająca na wsi, 
praea naszych ekip łączności. Dzięki aktyw­
nej posta wie członków partif większość 

łódzkich ekip łączności Już przystąpiła do 
realizacji swoich zadań. Tow. Eugenia Gier­
czyk z ZPDz im. Buczka, wyjeżdżająca z eki­
pą du gminy Białej, pow. Brzeziny, tow. 
Klarł• Ptec11ętkowska z ZPO im. Próchnika, 
wyjeżdżająca z ekipą do gromady .Józefów, 
gminy Dobra, pow. Brzeziny, tow. Józef 
Chudzik z Zl'B Im. Marchlewskiego, wyjeż­
dżający do apóldzlelnl produkcyjnej Wad­
lew, w pow. piotrli<ewskim, I Inni wykazali 
wiele umiejętności w wyjaśnianiu chłopom 

doniosłości uchwały I jej znaczenia dla pra­
cująceJ wsi, mobilizując chłopów do podnie-
11ieuia produkcji rolnej I hodowlanej, do wy­
konywania obowiązków wobec państwa, do 
lepszego zaopatrzenia. ludności miejskiej. 

Wielkie I zaszczytne zadani& stoją przed 
członkami naszej p&rtll w chwili obecnej. 
Realizując uchwałę rządu I mobilizując In­
nych do jej realizacji musimy wykorzystać 
wszyRtkie możliwości, jakie reforma stwa­

·rża dla podniesienia stopy tyciowej mas 
pra~ują1·ych i przyspieszenia budownictwa 
socjalist:vezoego w naszym kraju. Droga do 
reali•acji uchwały prowadzi jedynie przez 
pełne wykonanie płan6w produkcyjnych, 
przez ciągłe podnoszenie wydajnoś<'I pracy, 
przez nieustanne uświadamianie mas. Rolę 
przodującego od1lzlału, który po drodze tej 
puprowadzl cały nasz naród - wypełnimy 

s honorem. 

jewództwach, a przede wszyst-
lewni. Poważny wkład w o- kim w woi . białostockim, gdzie 
siągtiięcia załogi wnoszą rów- s k. w ciągu l952 r. zorganizowa-
nleż kadry w warsztatach me- u ces no 94 nowe spółdzielnie. 

Wywiad wiceministra Wilczka dla „Prawdy'' 
chanicznych narzędziowni, 
pracujące nowoczesnymi me-
todami. - wlelowarsztat~wą i I stra1·ku powszechneqo 
szybkosciowego skrawania. . 

Obok postępowych metod k I • ł k" · h 
pracy do osiągnięć załogi Za- o e1arzy w os IC Wrzenie wśród · żołnier·zy angielskich 

w strefie Kanału Sueskie-go 
kładów „Zgoda" przyczynia 
się w dużym stopniu akordo­
wy system wynagradzania. 
Wszyscy pracownicy „Zgody" 
zatrudnieni już w akordzie 
stwierdzają, iż system ten 
najlepiej pozwala robotnikowi 
dostrzegać korzyści, jakie 
przynosi zwiększenie wYdaj­
ności pracy. 

Jan Sz:aban· 
podsekretarzem stanu 

w Ministerstwie 

Przemysłu lekkiego 
WARSZAWA. 14.1 

Prezes Rady Ministrów mia­
nował inż. Jana Szabana pod­
sekretarzem stanu w Minister­
stwie Przemysłu Lekkiego. 

RZYM, 14. 1. 

Dnia 13 bm. o godzinie 24 
zakończył się powszechny 
strajk kólejarzy włoskich, w 
którym wzięło udział 200.000 
osób. Strajk trwał 24 godziny 
I został przeprowadzony. dla 
poparcia żądania poprawy wa­
runków pracy. 

Organizacje związkowe ko­
lejarzy opublikowały wspólny 
komunikat, w którym pod­
kreślają wielki sukces straj­
ku. 
Wzięło w nim udział prze­

ciętnie 93 - 95 proc. koleja­
rzy. 

Oficjalny komunikat włos­
k lego ministerstwa transpor­
tu przyznaje, że na ogólną 

liczbę przeszło I.OOO pociągów, 
w czasie strajku znajdowało 
się w drodze zaledwie 280 po­
ciągów. Wiele z tych pocią­
gów było obsługiwanych przez 
wojsko. 

W obozach 
wo.]skowych 
wprowadzono 
stan wyjątkowy 

MOSKWA, 14. 1. 

Mi~dzynaroaowa 
konferencja 
przedstawicieli 

. wyższych rolniczych 

instytucji naukowych 

obraduie w Pradze 

Agencja TASS donosi z Bej­
rutu z powołaniem się na pra­
sę egipską, że w strefie Ka­
nału Sueskiego w dalszym cią­
gu trwa wrzenie wśród garni­
zonów angielskich. żołnierze 
domagają się pow·rotu do do-
mu. Jak donosi pismo „Rosa PRAGA, 14.1. 
el Jusef", w okresie świąt Jak dono~l czechosłowacka 

agencja CTK, w Pradze roz­
krążyły wśród żołnie1zy an- poczęły się obrady międzyna-

Po ma!eriałv tekstylne przyjeżdżali aż z Ooola 

gielskich ulotki, wzywające, rodowej konferencji przedsta­
by żądali odesłania le~ do wicieli wyższych rolmezych 
Anglti, zaprzestania wojny w instytucji naukowych Związ­
Korei, zawarcla Paktu Pako- ku Radzieckiego 1 krajów de­
ju między wielkimi mocar- mokracji ludowej. 

Wysokie kary 
dla spekuta·ntów 

stwamL żandarmeria wojsko- W obradach konferencji bie­
wa rozpoczęła śledztwo. W rze udzlal delegacja agrono­
w ielu angielskich obozach woj- mów radzieckich z wicepreze­
skowych wprowadzono stan sem Wszechzwiązkowej Aka­
wyjątkowy. demii Nauk Rolniczych lm. 

Dziennik egipski „Al-Ah- Wlodzim1ena Lenina _. M. 
Olszańskim na czele oraz de­

bar" donosi, że angielskie legacje z Polski. Rumunii, Wę-
władze wojskowe aresztowały gier i Niemiecltiej Republik! 

Posiedzenie 
Prezydium 

ZG Ligi Kobiet 

Przedstawiciele delegatury w pobliżu Faidu 350 żołnierzy, Demokratycznej. 
Komisji Specjalnej w Lodzi odebrały Im broń I wysłały Obrady konferencji zagai! 
zatrzymali niedawno Wiktorię ich do Afryki Południowej, przewodniczący delegacji cze­
Chylę I Jana Petrylaka; za- gdzie staną przed sądem za chosłowackiej prezes Akademii 
mieszkałych w Opolu, którzy udziel w buncie. Nauk Rolniczych Republiki 
systematycznie przyjeżdżali Czechosłowackiej A. Kleczka, 
do naszego miasta i tutaj wy- który podkreślił, że zadaniem 
kupywali w sklepach płótno. Go na nt konferencji jest omówienie 
pościelówkę, materiały we!- najważniejsŻvch zagadnień z 
niane itp. Towary te „odprze- dziedziny rolnictwa oraz moż-

W ARSZA WA, 14.l dawali" następnie w Opolu _ 'vysokitn liwości współpracy rolniczych 
Dnia 13 bm. odbyło się w ze 100 proc. zyskiem. organizacji naukowych kra-

Warszawie posiedzenie Prezy- Para spekulantów stanęła komisarzem USA Jów obozu Pokoju Konferencja 
dium Zarządu Głównego Ligi przed Komisją Specjalną w - oświadczy! A. Kleczka -
Kobiet. W czasie posiedzenia Łodzi, która Wiktorię Chylę W Trizonii powinna przyczynić się do 
przewodnicząca Zarz<idu Głów- skazała na rok obozu pracy i szerszego jeszcze wykorz.vsta-
nego Alicja Musiałowa złożyła 10 tys. zł grzywny, a Jana Pe- BERLIN, 14. 1. nie w krajach demokraci\ lu-
sprawozdanie z przebiegu o- trylaka na 6 miesięcy obozu Agencja ADN donosi z dowej osiągnięć przodującej 

brad ostatniej ~esji rady Swia- pracy i 5 tys. zł grzywny. Bonn, że Eisenhower miano- nauki rolniczej Związku Ra-
towej Demokratycznej Fede- wał rektora uniwersytetu w dziecklego. 

Komisja Specjalna zatrzy-
racji Kobiet oraz z priygoto- mała również Urszuli: i Ed- Harvard, Conanta, wysokim Następnie A. Kleczka omówił 
wań do Swiatowego Kongresu komisarzem amerykańskim w program prac konferencji. 

warda Noculę, właścicieli 
Kobiet, który odbędzie się w Niemcze~h zachodnich. Co- Prace te będą się toczyłv w 

sklepu galanteryjnego w Ło-
roku bieżącym. nant wyraził zgodę na przyję- czterech sekcjach: sekcji ba-

dzi przy ul. Piotrkowskiej 26, 
· W czasie obrad dokonanp cie tego stanelwiska i zapowie- dawczej. sekcji hodowli. sekcji 

którzy w celach spekulacyj-
również oc·eny Rracy organiza- dział swój wyjazd do Bonn mechanizacji i sekcji ekono-

nych ukryli około 600 metrów 
cji za okree roku ubiegłego jeszcze w styczniu br. micznej . Sekcje omówią po-

jedwabiu oraz 70 par skarpet 
oraz ustalono wytyczne w dal- Agencja ADN, komentując szczególne zagadnienia, u-

i pończoch. szej działa lności w roku bieżą- ten fakt, podkreśla, że Eisen- względ11iając najważniejsze o-
cym. Prezydium Zarządu Edward Nocula skierowany hower, mianując Conanta siągnlęria nauk rolniczych 
Głównego postanowiło zwołać zosta ł na 2 lata do obozu pra- wysokim komlsarzem amery- Związku Radzieckiego i krajów 
plenum Zarządu Głównego Ll-, cy, a Urszula Nocula posiedzi I kańskim w Niemczech zacho- dPmokracji ludowej. 
gi Kobiet do Warszawy na w obozie pracy przez rok i za- dnich, spełnił życzenie rządu Prace konferencji potrwają 3 
dzień 18 bm. płaci 100 tys. zł grzywny. bońskiego. dn1. 

' 

Podsumowując wyniki 3-ty- · 
godniowego pobytu artystów· 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej w Moskwie, przewodni­
czący delegacji wiceminl6ter 
Kultury i Sztuki Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, Jan 
Wilczek w wywiadzie udzielo•. 
nym l:orespondentowi „Praw-. 
dy" oświadczył m. \n.: 
Występy artystów polskicn 

w Moskwie, gorące przyjęcie 
zgotowane nam przez działa­
czy sztuki i społeczeństwo ra­
dzieckie, wreszcie oficjalne po­
dziękowan i e, wyrażone arty­
s tom polskim przez rząd ZSRR, 
wszystko to jest wielkim ra­
dosnym wydarzeniem nie tyl­
ko dla artystów polskich gosz.­
czących w Moskwie, lecz tak­
że dla całej sztuki Polskie) 
Rzeczypospolitej Ludowej. 

Przedstawienia Polskiego 
Państwowego Teatru Opero­
wego im. Stanisława Moniusz­
ki. koncerty polskich artystów 
stale zamieniały 6ię w wiel­
ką manife;;tację przyjaźni l 
współpracy kulturalnej na­
szych miłujących pok.ój naro• 
dów. 

Bezinteresowna braterska 
pomoc, jaką okazuje nam na­
ród radziecki dosłownie w& 
wszystkich dziedzinach życia, 
wpływa również dodatnio na 
rozwój sztuki polskiej. Dzia­
łacze sztuki polskiej pragną 

tak samo ofiarnie słut?ć swą 
twórczością wielkiej sprawie 
pokoju, sprawiE! socjalizmu, 
jak służy tej sprawie .sztuka 
radziecka. 
Jesteśmy wszyacy głęboko 

wzruszeni okolicznością, ze na 
koncercie pożegnalnym arty­
stów poL~klch w Moskwie, byli 
obecni członkowie rządu ZSRR 
z towarzyszem J. Stalinem na 
czele. 
Jesteśmy nieskończenie szczę­
śliwi, że powracając do oj­
czyzny, przynosimy wysoką o­
cenę oslą.iznięć sztuki polskiej, 
otrzymnną od przyjaciół ra­
dzieckich. 

.lrtyści polscy 
opuścili 

Moskwą 
MOSKWA, 14.1. 

W Moskwie zakończyły się 
goscinne występy zespołu Pań­
stwowej Opery Poznańskiej, 
Panstwowego Zespołu Pieśni 
I Tańca „Mazowsze" oraz pia­
nistki Haliny Czerny-Stefań­
skiej l skrzypaczki Wandy Wił­
komirskiej. 

Dnia 13 stycmla artyści pol­
scy opuśdli Moskwę, udając 
się w drogę powrotną do kra­
ju. 

• 
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Amery~ańsł<1 fotoreporter, D. Duncan, wydał w USA" ks1ąźkę pt. .,To jest wojnał\ Na okładce książki jest uw~ a· F 
Spójrzcie - tak właśnie . wyqiądają ci mordercy 1 qwałciclełe! Jeden z nich pochyl Ił su: nad trupem wieśniaka Q • " otoreporta~ 0 amerykańskich wojskach w Korei". 

derca odczuwa strach, on jednak Je5zcze boi się swojej ofiary. · · Zaraz zacznie przetrząsać kieszeni~ zamordowanego. Leca mor-

"Czasem niepostrzeżenie podch.odzł11śrny do Jakiejś wioski, rabowaliśmy tapallśmy dz1owczvta kobiety Później wieś palTś 1 • 
:zas Pl"Zesł~cl 1 ania Jen~ec ame~ylt anskl, Jack Fitchler. ' 1 

• s 1 1 my, a m e.szkanców zabijali", - Tak opowiadał pod-

SpóJrzc1e n~ druq1e zdjęcie: bandyci wyszli na łowy. Za chwilę stanie w płomieniach Jeszcze Jedna wieś. 
Do k~o podo~ny je~t ten yankes-okuparlt, przedstawiony na trzecim zdjęciu? Widok jeqo przypomina zaśnieżone pola p' od M k 1 

kolumny hitlerowskich jenców.„ Jak podobne są losy aqr&sorOw l os wą, zam et I stepy pod Stallnqradem, dłuqle 
Ostat.nl rozdział ksiC}żki Dt1ncana nosf tytuł ;,Odwrót". Zar'!1yka on loqicznie „Fotoreportaż o amerykańskich wojskach na Korei'"· 

I dzl
.Teecnl. zolnlerz przypadkowo ocalał. Na twarzy J•qo maluje się qłęboka zaduma. Przel<lln.a tych, którzy posłali qo na Koreę, bo w lml• Ich · , Interesów splamił swe r'ce krwią kobiet 

Stanowczy opór ludności l rizonii Trzy -dywizje. 
stracili Amerykanie w Korei 

na -kutek·dezercji 

Fala strajków 
protestacyjnych 

Kryzys polityczny 
we Fran~ji trwa 

Rząd duński 
zaprzedaje 

suwerenność kraju 

przeciwkt1 w·ojen11ej 

p<>lityce Adenauera 
KOlilENHAGA, 14. 1. BERLIN, 14. 1. 

Duńskie koła rządzące jaw­
nie zaprzedają suwerenność 
Danii agresorom amerykań­
skim, godząc się bez protesiu 
na tworzenie przez blok at-

Próby kliki Adenauera przeforsowania za wszelką cenę 
ratyfikacji zawartych w Bonn I w Paryżu ukła.dów wojen­
nych natrafiają na. opór ~ strony wszystkich patriotów 
niemieckich. 

lantycki baz wojennych na W mieście Lerrach odbył się 
terytorium duńskim. wiec, zorganizowany przez 

Minister spraw zagranlcz- niemieckich bojowników o je­
nych Danii, Ole Bjoern Kraft, dność, pokój 1 wolność. Ucze­
przęmawiał ostatnio w mieś- stnlcy wiecu potępili stanow­
cie Koeling, oświadczając ro. czo próby bońskich kół rzą­
l.n., że dowódca naczelny sil dzących, zmierzające do prze­
zbrojriych bloku północno _ forsowania ratyfikacji ulda­
atlantyckiego, gen. Ridgway, dów wojennych. 
„zaproponował", by .w Danii Delegacja hamburskiej or­
stacjonowało około 200 ob- ganizacjl Demokratycznego 
cych samolotów wraz z per- Związku Kobiet Niemieckich 
sonelem lotniczym i technicz- wystosowała do posłanki do 
nym. Kraft dodał, że „propo- Bundestagu Margarete Groe­
r:ycja" Ridgway'a powinna wel list, w którym protestuje 
być możliwie najszybciej I przeciwko temu, te wypowie-
przyjęta. działa się ona za układami, 

XVIII lista naRrodzonych 
w konkursie 

„Co wiesz o Kraju Rad?" 
Henryk Tomaszyckl, Zduńska Wola, Krucza 6 
ba sanitarna. 

tor· 

zawartymi w Bonn i w Pary­
żu. Podkreślając, że układy te 
mogą doprowadzić do rozpę­

tania nowej wojny, kobiety 
Hamburga piszą: „Domagamy 
się przywrócenia jedności Nie­
miec! Nie chcemy bratobójczej 
wojny! Nie chcemy, żeby nasi 
mężowie i synowie walczyli i 
przelewali krew w imię ob­
cych nam interesów!". 

* * 
Kanclerz boński Adenauer 

przeprowadził rozmowy z 
pełniącym obowiązki wysokie­
go komisarza amerykańskiego 
w Niemczech zachpdnich Re­
berem w sprawie ratyfikacji 
układów wojennych. Adenauer 
zapewnił Rebera, że nie dopu­
ści do dalszej zwłoki w raty­
fikowaniu tych układów. U­
rzędujący wysoki komisarz 
amerykat'lski przestrzegł kan­
clerza bońskiego, że termin 
ratyfikacji „układu ogólnego" 
oraz układu o „armii europej­
skiej" uległ poważnej zwłoce 
na skutek oporu ze strony 
ludności Niemiec zachodnich 
i domagał się przeforsowania 
ratyfikacji układów wojen­
nych w trzecim czytaniu. 

we "''loszech po i>rzeszło dwutygodnio- dzynarodowych, t<J szybko 
wych przetargach utwo- sianęlibyśmy w obliczu kry­

RZY'M, 14. 1. rzony został nowy, 18 z kolei zysu gos~odarczego•1. 
W całych Włoszech odby- Od chwili zakońc~enia dzialan Podkreślając, że większość 

wają się manifestacje na znak wojennych, rząd frarn::uski. ministrów rządu Mayera 

Oświadczenie 

wywołało 

szef a sztabu lotnictwa 

· wrzawę za Atlantykiem 

USA 
protestu przeciwko rządowe- Poród był niezwykle trudny. wchodził.a w ski.ad poprzednich 
mu projektowi „reformy" or- Francuski dziennik „Libera- rządów, a niektórzy ministro­
dynacji wyborczej. tion" w ten sposób ocenił oko- wie przez parę Iai pełnili tę 

liczności, które towarzyszyły funkcję, burżuazyjny dziennik 
W Turynie odbył się strajk powołaniu do życia rządu Re·· „Monde" pisze: „Można śmia­

protestacyjny 18 tysięcy me- ne Mayera: „Dziwny ten no- Io powiedzieć, że niestałość 
ta łowców. Strajki protestacyj- worodek. nie jest podobny ani rządów we Francji jest zrów­
ne odbyły się także w mia- do ojca ani do matki. Nie naważona godną podziwu sta~ 
stach Aleksandria i Tortona. przyp<:>mina on ani większości !ością minh5trów. W rzeczywi. 

PARYZ, 14. 1. 

„Humanite'; w artykule pt. 
„Trudności podżegaczy wojen­
nych" pisze o wzmagającej się 
dezercji w armii amerykań­

skiej. Oświadczenie szefa 
sztabu lotnictwa Stanów Zje· 
dnoczonych - pisze dziennik 
- stwierdzające, że 46 tysięcy 
żołnierzy amerykańskich .zde­
zerterowało- z armii od chwili 
wybuchu 

1
wojny · koreańskiej. 

wywołało wrznwę za Atlanty 
kiem... Cyfra ta jest olbrzy­
mia. Oznacza ona, że Amery 
kanie tylko w dezerteracl 
stracili trzy dywizje. Tak ma­
sowa dezercja jest niewątpli· 
wie bez precedensu. Swiadczy 
ona o wzrastającej niepopular­
ności wojny koreańskiej w 
samych Stanach Zjednoczo­
nych, o opozycji narodu ame­
rykańskiego wobec polityki je­
go rządu. 

Pracownicy 
linii autobusowych 

w Filadelfii 

W mieście Novi zebrano 
znaczną ilość podpisów pod 
rezolucją protestującą prze­
ciwk.o rządowemu projektowi 
zmiany ordynacji wyborczej. 

Przerwali pracę Rezolucja ta zostanie przesła­
, na do parlamentu włoskiego. 

NOWY JORK, 14. 1. W strajkacp protestacyjnych, 
We wtorek rozpoczął się które odbyły się w 20 więk-

strajk 10.500 pracowników szych i mniejszych miastach 
podmiejskich linii autobuso- ,Lombardii, wzięła udział ol­
vych w Filadelfii. Strąjkują- brzymia większość robotników 
:y domagają się poprawy wa- przemysłowych I rolnych. 
runków bytu. Ruch na pod- Strajki protestacyjne odbyły 
t0iejskich · lihiach autobuso- się także w prowincjach Rovi-
wych został sparaliżowany. go, Ferrara I Piacenza. 

Ruch wynalazców 
I racjonalizatorów w ZSRR 

zrodzonej z oszukańczych wy- stości. rządy zmieniają się, al11 
borów· w cze;rwcu 1952 roku, ludzie pozosiają ci sami". 
ani większości, która udzieliła Kryzys rządowy we Francji 
inwestytury Rene Mayerowi. został na razie zlikwidowany, 
Fizjognomia jego przypomina ale nawet prasa burżuazyjna 
raczej rysy wujaszka z Arne- nie robi sobie złudzeń co do 
ryki. Jest on ·mieszańcem, w trwałe>ści rządu Rene Mayera. 
jego żyłach płynie bowiem Dziennik „Monde" stwierdza, 
nieczysta krew: watykańska - że „rząd majduje się w obli­
kierykalnej MRP, masońska czu takich samych problemów 
krew niektórych radykałów, i jest narażony na takle same 
krew petainowska byłego pre- wewnętrzne sprzeczności, co 
fekta Lavala Bout~m.v. poprzednio". „Jaka może by(; 
Czy nie jest to zaiste dziwna trwałość ekipy o tak różnorod­
mieszanina.? Rene Mayer po- nym składzie, rozsadzanej któt­
wierzył zgodnie z obietnicami niami od wewnątrz i z.agrożo­
troskę wychowarua tego nowo- nej z zewnątrz, ekipy, która nie 
r,odka de Gaul!e'owi. Możemy może nawet marzyć o stworze­
być pewni, że generał nie za- niu „jedności narodowej" ... 
wiedzie pokładanych w nim ,- pisze reakcyjny dziennik 
nadziei. Noworodek stanie się „Figaro". 
dobrym faszystą germańska- Inny reakcyjny dziennik 
amerykańskim o silnej kom- „Franc - Tireur" stwierdi.a, 
pleksji, albo nie dożyje pełno- że rząd Rene Mayera znajdu­
letności. Rząd Rene Mayera je się w obli<:zu tych samych 
zależy bowiem od de Gaulle'a. trudności, które spowodowały W swoim pożegnaleym prze­

mówieniu - pisze „Humarute" 
- Acheson wyraził zaniepoko- W przedsiębiorstwach ra­
jenie z powodu tego stanu rze- dzieckich stworzone zostały 
czy. Uskarżał się on róv.nież wszelkie warunki, umożliwia­
na wzrost wrogich uczuć wo· jące jak najszerszy rozwój ini­
bec Stanów Zjednoczonych w I cjatywy twórczej mas pracu­
krajach, korzystających z „po- jących. We wszystkich galę­
mocy" USA. ziach produkcji - . w kopal-

. Będzie on żył, jak długo mu upadek rz~du kolaborac3·un1·_ 
ruach węgla 1 fabrykach wló- Jiś .., 
kienniczych, w hutach i na gaul. ci pozwolą". sty .- Pinay'a. Nowy rząd 
budowie wielkich• obiektów Co się kryje za tą dowcipną z.najduje się w .obliczu 600.-mi­
epoki stalinowskiej, w przemy- i celną · opinią postępowego· hardo"."eg? de~wytu budzeto­
śle naftowym i w budownic- dziennika „Liberation"? Rząd "'.'ego 1 wielu innych .tr;tdnoś­
!wie mieszkaniowym ruch ra- Rene Mayera człowieka Ban- Ci natury gospodarcze3. Jak np. 
cjonalizatorów i wynalazców ku Rotszylda,' człowieka, który „p.rzybierającego groźne ro:r:-

k ·d k. b. kiedyś blisko wspo' łp!rarował z miary bankructwa finansowe-
z az ym ro iem na 1era co- " · " 
raz większego rozmachu. w r. rozst.rzelanym premierem. go . („Usme N?uveHe ). 1172. 

1173. 

1174. 

1175. 

1176. 

1177. 

1178. 

1179. 

1180. 

1181. 

1182. 
1183. 

Adamina Błażejewska, Łódź, Sierakowskieqo 19 
bluzka. 
Zyqniunt Rychlik, Czechy 143, qm. Zduńska Wola 
pończochy baw. 
Marian żelazko, Łód:t, Studencka 22, student - poń ... 
czochy jedw. 

1949 zastosowano w prodUkcj' 1 zdraicą Lav:alem, sk.lada się z P~smo bu_rzuazyine „lnfor-
450 tys. wniosków racjonali- P.rzed.staw1c1el1 partn :1'~ po- mat1.on P?llti::-ue: econom1q.ue 
zatorskich, w r. 1950 _ 600 tys„ swdaiących w1ększosc1 we et f1nanc1ere pIBalo ostatnio: 
w r. 1951 _ około 700 tys. w francuskim Zgromadze:11u Ni;i- „Na progu. 1953 roku Francuzi 
r. 1952 nastąpił dalsz wzr st rodowym. Udało mu .się uzys- ze wszystk1eh warstw społee~-

niem zależności od obcych liczb !ów Y · 0 . k.ać votum zaufania tylko nych spoglądaJą w przyszlosć 

O „przyjmo~aniu obcych pienię~zy" · 

1184. 

1185. 

1166. 

1187. 

1188. 

11 SV. 

Bronisława Sikorska, Łódź, Piotrkowska 48, urzędnicz­

ka - pończochy bawełniane. 
Maria Chudzik, Łó(łż, Próchnika 37, Ut'"zędnlcZk• -
policzochy bawełniane. 
Zofia Owczarek, Łódź, Niciarniana 30, k5i1qowa - poń· 
czochy jedwabne. 
Janusz Jędrzejczak, Łódź, Oąbrowskleqo 5, uczeń - za. 
stawa do ciast. 
Ta.deusz Serw11isk1, t.ódż, Tarqowa 12, prac. umysło­
wy - papierośnica. 
Bronisław Wojciechowski, Wiskitno, rołńłk - pończo· 
chy Jedwabne. 
Janina Jelenkoewlcz, Łódt, Narutowicza 115 - koc. 
Jan Pastuszko, Łód;i, Bystrzycka 5, 5tudent - bluzka 
damska. 
Marian Swider, Piotrków, Mickiewicza 11 
chy jedwabne. 
Konrad Bacia, Łódź, Oqrodowa 28, student 
teatru. 

poń czo~ 

bilet do 

Stanisław Gębala, Tarnów, Klikowa 60, p~ac. spotecz· 
ny - pończochy jedwabne. 
Jndwiqa Kasica, Łódź, Wojska Polskleqo 8 - chustecz· 
ka na qłowo. 

Stanisław Reczyk, Wierznowice, p·ta Zduny k. Łowicza 
- popielniczka. ' 
Wacław Włodarczyk, Łódf, Wyściqowa 18, tkacz - poń­
czochy jedwabne. 

1190. Zdzlsł~w Tarnowski, Zqlerz, Llmanowskleqo 3, ślusarz · 
- książka. · 

1191. Wanda Oarasz, Łódź, Praska 13, studentka - ponczo· 
chy jedwabne. 

1192. Krystyna Witkowska, Konstantynów, 111 Stycznia 5. 
prac. umysłowy - ubranie meskle. 

1193. Irena Orątczak. Zqierz, Swlerczewskleqo 46 - poń-
czochy jedwabne. . 

1194. Zbiqnlew Klimecki, Łódź, Piotrkowska 7, student - bi· 
tet do teatru. 

1195. Wacław Wasilewski, Łódź, Bystrzycl<a 7, technl1< - koc. 
1196. Joanna Abramczyk, Ozorków, Buqaj 7,. tkaczka - pan· 

tofle. 
1197. Antoni Madej, Łódź, Skalna 28, kslęąowy - koszula. 
1198. · Ryszard Oyhdalewicz, Łódź, Wójtowoka 20, prac. umy­

słowy - notes. 
1199. 
1200. 

t 201. 
1202. 
1203. 

1204. 

1205. 

1206. 
1207. 

1208. 

I 

Urszula Radzimierska, Pabianice, Srednla 2 - szalik. 
Michał Dolata, Łódź, Piaseczna 19, uczeń - sweter 
damski. 
Barbara Puszczak, l;.ódź, ł.aqiewnicka 30 - miski. 
J&t"zy M1qura, Łódź, Sienkiev1itza 6, student - książka. 
Jadwiqa żelaz:ik, Łódź, Jeziorna 8 - kupon sukien· 
kowy. · 
Mirosław Marcinkowski, Łódt, Nowotki ł\, lntynłer -
pończochy jedwabne. 
Boqdan Goślicki, Łód:i:, Kresowa 36,. uczeń - pończo-
chy dziec. · 
K~zlmierz Pawlak, wie~ Dąbrówka - qarnkl. 
Krystyna Lewicka, Łódt, Wolborska 8, bibliotekarka 
- pończochy jedwabne. 
H.:!lena. Andruszkiewicz, Łódt, Wschodnia 57 - poń· 
czachy jedwabne. 

Naqrody - odbierać motna codzienni• w redakcj; 
.,Głosu Rohotnit7.Pqo'\ Łódź, Piotrkowska 96, w qodzi · 
nach od 12 do 18: 

• 

Kolejną listę zdobywców naąród - opublikuje­
my w następnym numerze. 

\ 

Panowie 11enerałowie I puł­
kownicy amerykańskiego 

wywiad!\ znajdują się teraz w 
nader osobliwej sytuacji. Ich 
głębokie tajemnice, owoc wie­
loletnich trudów, rezultat mi­
lionowych wydatków, aoku­
menty, które zgodnie z wszel­
kimi prawidłami szpiegow­
skiej roboty nie powinny ni­
gdy ujrzeć światła dziennego 

są . publikov1ane ... w pol­
skiej prasie codziennej. Nie 
wiemy, jak określają taką sy­
tuację spece od szpiegostwa 
w swym fachowym języku, 
ale w języku codziennym 
można by to nazwać i klęską 
i kompromitacją. 

Trzeba pewnej odwagi cy­
wilne.i i charakteru, by przy­
znać· się do klęski. Nie dziwi 
więc nikogo, że szpiedzy z 
„Głosu Ameryki" i „Wolnej 
Europy" nabrali wody do ust. 
Jakoś nie stało ·odwagi. Cno­
ty te nie są potrzebne szpie­
gom. Wszystko się więc zga­
dza. 

Ale, o. Ile panowie Bedeli 
Smith, Allan Dulles i im po­
dcbni mogą sobie powiedzieć: 
„Tę partię przegraliśmy, bę­
dziemy próbować innymi dro­
gami zorganizować szpiego­
stwo na terenie Polski". o ty­
le tuziny generałów, pułkow­
ników, premierów, prezyden­
tów z emigracyjnego chlewika 
mogą sobie powiedzieć jedy­
nie: „Je.steśmy skompromito­
wani z kretesem. Któż teraz 
zechce nas fil)ansować? Zg!ll­
sić się teraz do _.Ą.merykanów 
to narazić się na kopniaka! Z 
czego więc będziemy żyć?" 

I niejednemu zgranemu 
bank·rutowi w chwilach głę­
bokiego katzenjammeru plą­
czą się słowa, które zapamię­
tał z „Wesela" Wyspiańskie­
go: „Ostał ci się jeno s.znur". 

Ale! ponlewa.ż zoologia nie 

zna wypadków popełniania 
samobójstw przez nierogaciz­
nę, dlatego też nie otrzyma­
liśmy wiadomości o nagłych 
zgonach wśród wyliniałych 
politykierów, urzędujących w 
barze .,Pod białym konięm" i 
wielu innych knajpach Lon­
dynu i Nowego Jorku. 

Jeden z nich natomiast po­
stanowił zadać kłam słuszne­
mu powiedzeniu, że w domu 
powieszonego nie mówi się o 
sznurze. Jest nim pan August 
Zaleski. Post<!nowił on palnąć 
mówkę o niestosowności przyj­
mowania pil.•.niędzy od obcych 
państw. Kto nie wie, niech 
si„ dowie, że pan August Za­
leski je.st „prezydentem", a 
„premierem" - pan generał 
Odzie1:zyński i w ogóle prosz<: 
csię nie śmiać. 

Otóż pan August, jak wy­
nika z ujawnionych dokumen­
tów WIN, nie zawsze był ta­
kim Katonem, jakim się chciał 
przedstawić 1 stycznia 1953 
roku. 

Kiedy Maciołek sondował 
jego opmię, czy powinien 
przyjąć dolarki z amerykań­
skiego wywiadu i podpisać u­
mowę zobowiązującą WIN do 
npieg-0stwa na rzecz amery­
kańsldego imperializmu, wy­
raził zgodę. 

„Jak wam wiadomo - pi­
sze Maciołek do Kowalskiego 
- zgodę na to wyrazi! Zych 
(pseudonim Zaleskiego w wi­
nowskim szyfrzei .ieszcze w 
1947 r. w obecności urzędu.ią­
cego Bronisława" (Bora-Ko­
morowskiego). . 

W r. 1953 sytuacja się zmie­
niła. Pan Zaleski od1Jany 
we frak pawiedziat, co nastę­
puje: 

„Wszelkie przyjmowanie 
pieniędzy obcych inaczej Jak 
w drodze pożyczki państwo­
wej grozi z czasem stworze-

czynników. Pomimo nalmoc- t Y • pomys rac3onab- dzięki glosom gauUistów, któ- z pewnym niepo.k:ojem, albo-
nlejszych postanowień i naj- za orski~h, któryc~ autorzy rym poczynił da.Jeko idące o- wiem Joryzys rządowy nie wy. 
lepszych intencji u ludzi prag~ą się przyczyllć d.o pr~ed- bietnice, m. in. rewizji kan- daje im sifl - zupełnie zresz­
przyjmujących pieniądze ob- ter~mow~go wykonama piątej stytucji w· duchu faszystow- tą słusznie - zwykłym prze­
ce wytwarza się z czasem ~a- pięclOlatkt. skim. I jasne jest, że rząd Re- mijającym kryzysem". Opinię 
ki stan psychiczny, któremu W Moskiewskim Kombinacie ne Mayera, ten z trudem skle- tę wyraził również dziennik 
rzadko tylko oprzeć się mogą Twardych Stopów komplekso- eony zlepek petainowców, „Monde" podkreślając: „Od 
nawet ci, którz.v uważają się wa brygada, pod kierunkiem :twolenni.ków de Gaulle'a, zle- dwóch tygodni chodzi . nie o 
za najsilniejszych". tow. Kuźniecowa, opracowała pek politykierów, którzy wy- kryzys rządowy podobny do 

Dlaczego pan ·AuguBt złamał i zaczęła już stosować plan sługują się amerykańskim im- )X'przednich, lecz o głęboki 
złotą zasadę wszystkich szu- pracy racjonalizatorów i wyna- perialistom, nie będzie żyć kryzys polityczny". 
brawców, że w domu powie- lazców w dziedzinie mechani- długo. Najmniejsze nieposłu- Istotnie, jest to gtęboki 
szonego nie mówi się 0 sznu- zacji cięiJdch i praeochłon- szeństwo gaullistom groz.ić bę- kryzys polityczny, ale histo­
rzc? Przy czym złamał ją nych pr.ocesów produkcji. za dzie rządowi Rene Tulayera ria jego jest 0 wiele dłuższa 
wbrew przykładowi z góry, pośrednictwem gazety „Trud", błyskawicznym podzieleniem od tych dwóch tygodni. Kry-

~;~~m~ s~~~:;o~~i~mp~~~~Jo; ~=~~~~~li~~t.o~ac':~~~i~i ~~~~ ~~~un;;yc~!o~e~op~.~~nji~~v~ ~s ~l~ty~i~. ~~~r~~cj~h~~t 
kierownictwa wywiadu ame- logicznych planów i znaleźli Mayera je~t niejako zakładni- gdy francuska burżuazja prze­
rykańskiego. Dlaczego zajął ju.ż wielu naśladowców. Nie ~aeu~ie·;i;~~e~ ~::;i~uprzdy= szła oficjalnie i jawnie do ·po-
. t l d t czną spr·awą w mniejszy oddźwięk wywołała Jityki podporz~dkowywania się 

się at ras Y gotowanie gruntu pod general- " 
f ' · i · 

1
·e? · inicjatywa pracowników paro- amerykańskim impe1ialistom, 

o lCJa nei mow · ską dyktaturę we Franci·i. A 
U t dl t 

. wozowni stacji Krasnyj Liman od chwili, gdy zupełnie zrezy,.. 
czynił o a ego, ze prze- (Po' lnocno-Don1·ecka 11·ru·a k I - to _nie takie proste w .kraJu .. w . k k mawrniąc do śc1słego grona . . o e ktorym klasa robotmcza Jest nawal.a z Ja!dch olwie. poz 

wytrawnych i wtajemnicz.o- 3owa), którzy wezwall do pod- t '"t· . ·1n· . rów suwerenności narodowej. . I 3·ęc1·a spo·t od . t :twar a, w.,.. orym naJSl 1e3szą Bur·z·uazi·a f1·ancusl'a wyrzuCl· 
nych we wszystko agentów i w zaw . me ~a 0 partią jest partia komunistycz- · ' ~ 
szpiegów wywJadu amerykat'l- ma~owe wysuw~Ille wruosków 

1 
na partia Thoreza. ła za burtę sztandar niezawi-

skiego, których „wsypa" boli racJonalizatorsk1ch, ' słości narodowej i podporząd-
i stawia wobec groźby utra- Sam skład rządu Rene May- kowując się woli dolarowych 
ty kawałka chleba, nie mógł era jest wiele mow1ący. Mini- magnatów prowadzi polityk~ 

• b sprzeczną z naJ·żywotniejszymi 
n ie poruszyć tak życiowei dla Z • strem o rony narodowej jest interesami narodu francuskie-
swych słuchaczy sprawy. ycJ e Przyjaciel de Gaulle'a, P1even Ś · ł go. wiadomość tego stanu 
Zdawało mu się, że jedno- - człowiek, ktory da. swoje 

Cześn1·e zdoła się wyłgać ta- A· 1 • y t nazwisko na szyld do planu, rzeczy ogarnia coraz -szersze kręgi społeczeństwa francu'-
n im . kosztem przed szerszą 1 . a a przew1dującego wskrzeszeni<" - h kiego. Rośnie sprzeciw lułu 
Publicznos·cią. hitlerowskiego Wehrmac tu w f ,.. , rancus •. 1ego. Burżuazja fran-

w l
·stoci·e rzeczy przemo' _ roll trzonu tzw. „armii euro- k .ł . . t • ~ • , , · · t cus a us1 UJ<; sprzeciw en 

wienie Zaleskiego jest cen- w nie ezp1aflzenstw1e pejsluei". Minis rem spraw za- zdławić przy pomocy repres3i 
nym potwierdzeniem faktów [Il.i g~anicznych zos~~ Bi:Ia~Jt, i faszyzmu. Dal tego niezliczo-
dawno znanych polskie.i opi- k óry jest rzeczn· iem scis ej ne dowody rząd Pin.ay•a. 

'nii publicznej, faktów ujaw- PARYŻ, 14. !. współpracy z gaullistami. Mi-
nistrem odbudowy został nie-

nionych w opublikowanych W Jak donosi „Humanite", jaki Courant, burmistrz mia-
prasie dokumentach WIN. stan zdrowia sekretarza gene" 6 ta Havre w latach okupacji 

Takiego celu _ polwierdze- ralnego Marokańskiej Partii hitlerowskiej, którego w rn47 · 
nia autentyczności faktów Komunistycznej, Ali Yat~. roku pozbawiono praw wybor­
zdrady i haniebnego upodle- przebywającego w więziemu czych "" wysługiwanie się o­
nia, rzecz jasna, Zaleski nie parl\skim, znacznie się pogor- kupantowi. Ministrem spraw 
mógł sobie stawiać. Cel ten szył. Zyciu Ali Yata za_graża gospodarczych został Buron, 
został jednakże osiągnięty mi- niebezpieczeństwo. Dnia 13 wyznawca programu zawarte­
mo woli i wbrew łajdackim bm. Ali Yata miał atak serca, go w takich oto jego słowach: 
intencjom p. Augu'sta. połączony z •.itratą przytom- „Gdyby n.o.stąpilo prawdziwe 

MAT. naści. odpręi~nie ··.V ~tosunkach mię-

żródlem ostatniego w kolej­
ności kryzysu rządow.iiiu, po­
dobnie jak 1 popr3edni<:h, Jes t 
rozbieżność pomiędzy antyna­
rodową polityką francuskiej 
burżuazji a dążeniami narodu 
francuskiego, który skupia się 
wokół Komunistycznej Partil 
Francji, kierowniczej s!ly na­
rodu w jego walce o pokój, o 
niezawisłość, o chleb. 

R. 



, 

: 

!~ stycznia 1953 r. (Nr 14) GŁOS ROBOTNICZY STR. 3 

,z problematyki konferenc ji par tyjnych 

·Systematyczna praca. nad rozwojem kadr 
- ~waran cją sukcesów produkcyjnych 

"Sprawa w toku.„" 

' Wypełnienie zadań, jakle 
'stawiają przed nami partia i 
rząd, zależy w głównej mie­
rze od doboru i właściwego 
rozmieszczenia kadr. Nakłada 
to na organizacje partyjne o­
bowiązek systematycznej pra­
cy z kadrami. 

Tow. Bierut na VII Plenum 
JC,C naszej partii powiedział: 

„Trzeba więc, aby nasi kie-· 
rownicy gospodarczy i par­
tyjni skończyli z ciqgl11mi i 
bezpłodnymi lamentami na 

' temat braku kadr, nauczyli 
~~ię rozpoznawać i zużytko­
wywać te wielkie bogactwa 
' ludzkie, którymi rozporzą­
dzają, śmielej .~tawiać ludzi 
na stanowiska, śmiele] dawać 
im możność wykazywania 
swoich zdolności, stale stwa­

' rzać dla nich możliwości 
· podniesienia ich wiedzy ta -
1 chowej i ich poziomu poli­
' tycznego". 

Przyjrzyjmy się, jak wyglą-
' da w Dzielnicy PZPR Staro­

miejska zagadnienie pracy z 
kadrami, któremu wiele uwa­
gi poświęcono na dzielnicowej 
sprawozdawczo wyborczej 
konferencji partyjnej. 

Konferencja partyjna, na 
której dokonano podsumowa­
nia pracy dzielnicowej orga­
nizacji partyjnej, wykazała 

· poważne osiągnięcia, którymi 
nogą poszczycić się organiza-
cje partyjne z terenu tej 
dzielnicy. Poważna część za­
kładów . daleko przed termi­
nem wykonała swoje zadania 
produkcyjne. Ożywiona dy­
skusja na konferencji wyka­
zała, że w tych zakładach, 
rizie sprawa kadr w codzien­
nym życiu jest podstawowym 
zagadnieniem w pracy organi­
zacji partyjnej, plany są nie 
tylko wykonywane, ale i pFze­
kraczane. P6ważnymi osiąg­
nięciami mogą się poszczycić 
ZPB im. Marchlewskiego, 
gdzie w okresie sprawozdaw­
czym zostało awansowanych 
na odrowiedzialne stanowiska 
ponad 100 osób. W pracy nad 
wychowywaniem załogi szcze­
gólnie wyróżnia się oddziało­
wa organizacja partyjna tkal­
ni. Kierownictwo tej organi­
zacji przeprowadza systema­
tycznie analizę pracy grup 
partyjnych, agitatorów, pionu 
technicznego i kierowniczego, 
która pomaga poznać dokła­
dnie członków załogi. Przy­
czyna osiągnięć: tkwi również 
w tym, że wielu bezpartyj­
nych, . a przede wszystkim 
majstrów, włączono do szko­
lenia ideologicznego. 
Zupełnie inaczej dzieje się 

natomiast w ZPB im. 1iarna­
ma, które nie wykonują swo­
ich planów produkcyjnych. 
Organizacja partyjna nie po­
trafi przełamać konserwatyz­
mu, jaki istnieje wśród maj­
strów, a nawet wśród kierow­
nictwa zakładu w sprawie 
wysuwania młodych robotni­
ków na odpowiedzialne sta­
nowiska. Wypływa to ze sła­
bej pracy organizacji partyj­
nej z aparatem technicznym. 

Trudno mówić o rozwoju 
kadr, nie myśląc o szkoleniu 

zawodowym. Systematyczna 
praca nad podnoszeniem kwa­
lifikacji zawodowych jest 
gwarancją ciągłego podnosze­
nia wydajności pracy, st~a­

rza warunki dla wysuwania 
zdolnych, przodujących robot­
ników na coraz odpowiedzial­
niejsze stanowiska. 

Szkoleniem zawodowym ży­
je organizacja tkalni ZPB im. 
Marchlewskiego, która syste­
matycznie kontroluje jego 
przebieg, interesuje się nara­
dami wytwórczym!. Nic też 
dziwnego, że ludzie w tkalni 
rosną z dnia na dzień. Tacy 
jak tow. Jurczyk, Polawski i 
wielu, wielu innych, to dawni 
robotnicy, a dziś kierownicy 
zakładów . . 

Jednak w większości zakła­
dów Dzielnicy Staromiejska 
zagadnienie szkolenia zawo­
dowego nie jest należycie do­
ceniane i kontrolowane przez 
organizacje p artyjne. Zaga­
dnieniu temu zbyt mało uwa­
gi poświęcał refe1·at sprawo­
zdawczy i niewątpliwie to 
bylo m. in. powodem, że w 
dyskusji zbyt mało mówiono 
o szkoleniu zawodowym. 
Młodzież często jest inicja­

torem nowych form współza­

wodnictwa i tam, gdzie orga­
nizacja partyjna kieruje pracą 
organizacji ZMP, gdzie istnie­
je konkretna pomoc młodym 
robotnikom w wykonywaniu 
zadań produkcyjnych, tam są 
sukcesy, tam wyrastają nowe, 
zdrowe kadry, którym śmiało 

można powierzyć odpowie­
dzialne stanowiska. Tak np. 
jest w tkalni ZPB irh. •March­
lewsltiego. W ciągu ostatnich 
kilku miesięcy ponad 25 mło­
dzieżowców wysunięto na 
majstrów. 

Dyrektor 

żle jest natomiast w ZPW 
im. Łukasińskiego, gdzie nie 
ma absolutnej pomocy i opie­
ki nad młodymi robotnikami. 
Nic dziwnego, ·~ plany pro­
dukcyjne nie są wykonywane. 
Zaniedbania w pracy z mło­
dzieżą, tak ze strony organi­
zacji partyjnej, jak i kierow­
nictwa zakładu, są w znacznej 
mierze spowodowane brakiem 
opieki nad pracą organizacji 
ze strony Komitetu Dzielnico­
wego, który choć znał sytua­
cję w zakładach, mało uczy­
nił, by uległa poprawie. 

Setki aktywistów zaharto­
wało się politycznie, biorąc 
czynny udział w . kampanii 
wyborczej do Sejmu. • Ze 
względu na swoją pracę i 
postawę ,moralną są 'przy­
kładem dla Innych. Są to 
bogate tródła, z ktqrych moż­
na I należy czerpać nowe ka­
dry kierownicze. Jak jednak 
wykazała dyskusja na konfe­
rencji, w wielu -zakładach 
problem polityki kadrowej 
nie był należycie doceniany 
przez kierownictwo organiza­
cji partyjnych i dyrekcje. To­
warzysze podawali !akty któ­
re świadczą, że iątnieje' jakiś 
nieuzasadniony lęk w śmia­
łym wysuwaniu robotników 
na coraz odpowiedzialniejsze 
odcinki pracy, 

Trzeba skończyć z tym sta­
nem rzeczy. Należy wysuwać 

śmiało przodujących robotni­
ków na odpowiedzialne stano­
wiska, nie zapominając o oto­
czeniu ich troskliwą opieką, o 
stworzeniu warunków do po­
konywania trudności na no­
wym, często bardzo trudnym, 
odcinku pracy. 

H. WlłZESIIQ'SKA 

syn 
W wielu zakladach, ·na •kulek nlerytmlczne.I pracy, 
pod konlec każdego mle•l~ca czyni •lę gorączlmwe 
wysiłki w celu wykonania miesięcznego planu. 

(Z gazet) 

- Tatusiu, kiedy będzie znów cieplo? 
- Oj, w końcu każdego miesiąca robi się gorąco.„ 

• („Krokodil ") 

S traszną Łódź pozostawił 
nam kapitalizm. Bru­

dną, nieskanalizowaną, poz­
bawioną zdrowej wody, z nie­
wiieJ.kimi wodociągami, z do­
mami, w których budowę ka­
mienicznicy starali się wło­
żyć jak najmnie j pieniędzy, 
a wyciągnąć jak najwięcej; 

tak tandetnie zbudowanymi, 
że na dobrą sprawę prawie 
każdy dom w Łodzi wymagał 
większej lub mniejszej napra­
wy. 

W ciągu· 8 lat władzy ludo­
wej Łódź przestała być stra­
szna. W najbardziej opuszczo­
nej i zrujnowanej dzielnicy, na 
Bałutach, powstato nowoczes­
ne osiedle robotnicze, wybu­
dowano i oddano klasie ro­
botniczej piękne domy na 
Stokach, setki domów przyłą­
czono do sieci wodociągów i 
kanalizacji, za miliony złotych 
dokonano gruntownych re­
montów łódzkich kamienic. 
Troska rządu i partii o wa­
runki mieszkalne klasy ro­
botniczej każdego dnia ściera 
z oblicza Łodzi brzydkie, ohy­
dne piętno kapitalizmu. Łódź 
pięknieje z każdym dnietn i 
stanie się wkrótce miastem 
socj allzmu, miasteJn zdrowia 
i radości. Zapewnił nam to 
Program Wyborczy Frontu 
Narodowego, · przypominają 
nam o tym ciągle dotacje rzą­
du na remonty .i konserwacje 
domów łódzkich, na budowę 
nowych, nowoczesnych dziel­
nic Łodzi. 

Przed kilkoma dniami Łódź 
otrzymała 30 milionów zło­
tych na naprawę izb mie­
szkalnych ... 

Za te pieniądze przeprowa­
dzi się naprawy najbardziej 
zniszczonych obiektów. Łódz­
cy robotnicy otrzymają setki 
wyremontowanych mieszkań. 
Te 30 milionów złotych - to 
własność łodzian, to własność 
całego społeczeństwa łódzkie­
go. Dlatego zadaniem całego 

s.połeczeństwa jest strzec, aby 
z pieniędzy tych nie zmarno­
wała się ani złotówka, ani je­
den grosz. Walkę niedbalstwu, 
marnotrawstwu muszą ostrzej 

· niż dotychczas wypowiedzieć: 
Wydz.ja! Gospodarki Mieszka­
niowej Prezyd ium RN m . Ło­
dzi oraz Miejski Zarząd Bu­
dynków Mieszkalnych, a tak­
że komitety blokowe i komi­
tety domowe, składające się 
z mieszkańców poszczegól­
nych domów, czy bloków. 

Bo fakty uczą nas, że jest 
jeszcze w tym kierunku du­
żo do 7irobienia, że niedbal­
stwo, biurokracja, marno­
trawstwo, w niejednym wy­
padku opóźniają poprawę wa­
runków mieszkaniowych łódz­
kiego świata pracy. 

• • • 
Il omitet domowy przy ul. 
\ Zielonej Nr 51 ma za 

sobą P<YWażne osiągnięcia w 
swej pracy. I to nie tylko w 
drobnych, codziennych ·spra­
wach, jak np.: w trosce o po­
lepszenie warunków san itar­
nych mieszkańców domu, wy­
datny udz.iat w akcji odszczu­
rzania, w akcji zbierania od­
padków użytkowych, ale tak­
że w sprawach poważniej­
szych. 

Jeszcze niedawno mieszkań­
cy domu przy ul. Zielonej Nr 
51 wszystkie swe zapasy, o­
pał, ziemniaki itp. gromadzili 

=-----------------...-------------....! , wspólnie, w jednej ogromnej 

piwnicy. Nie trudno sobie, o­
czywiście, wyobrazić, ile swa­
rów, kłótni powodowała ta 
wspólna p iwnica. Komitet 
domowy rozwiązał jednak tę 
bolączkę ogółu mieszkańców 
domu. Wystarał się o budu­
lec i dziś dom Nr 51 posiada 
19 indywidualnych komórek. 
Podobnie było i z pralnią. 
Mieszkańcy domu nie zapeł­
niają już swy,ch pokoi kłęba­
mi !Jary z pranej i gotowanej 
bielizny, lecz korzystają ze 
wspólnej pralni, o którą za­
troszczył się komitet domo­
wy. 

W le'cie ubiegłego roku w 
domu Nr 51 przy ul. Zielonej 
przeprowadzono remont ka­
pitalny. Założono nowy d ach, 
ponieważ poprzedni był dziu­
rawy jak sito, zmien iono zgni­
łe belki w stropach, założono 
nowe futryny i okna. 

- By!'.;my tacy szczęśliwi 
- mówi członkini komitetu 
domowego, Karmanowa - bo 
nareszcie skończyło się to 
podstawianie misek, kubeł­

ków i balii pod cieknące su­
fity. A w tym roku dom nasz 
ma być przyłączony do sieci 
wodociągowej .. , 
Radość była, rzeqywiście, 

duża, ale i krótka, bo trwała 
zaledwie do jesieni. Deszcze 
i sloty jesienne wykazały, że 
rynna na dachu ;est źle zro­
biona, a rynna ściekowa za­
pchana smołą i woda z dachu 
ścieka po ścianach domu, nad­
wyrężając mury. Brzydkie, 
szerokie, wilgotne smugi prze­
biegają przez mieszkania od 
najwyższego piętra aż do par­
teru. 

- Tyle pieniędzy wydano 
na remont · domu - mówi z 
oburzeniem Karmanowa - a 
tu przez takie głupstwo, przez 
rynnę, wszystko idzie na mar­
ne, niszczeją ściany domu. 
Czy to nie szkoda tych pie­
niędzy? 

Członkowie komitetu domo­
wego poczęli interweniować 

w komitecie blokowym, a ten 
z kolei w Miejskim Zarządzie 
Budynków Mieszkalnych. In­
terweniowano osobiście, .pi­
semnie, składano po kilka po­
dań. I nic nie wskórano. 

-, „Spr&wa w toku" - od­
powiadano Justyńskiemu, 
przowodniczącemu komitetu 
blokowego w MZBM. 

„Sprawa w toku". A dom. 
niszczeje. Idą na marne pie­
niądze wydane na remont ka­
pitalny. 

• * • 
- „Sprawa w toku", mó­

wiono mi, a dom niszczeje. I 
przez co, przez głupstwo, przez 
rynnę - mówi Zygmunt Ju­
styński, ukazując ręką ścianę 
domu Nr · 59 przy ulicy Zielo­
nej. Dom Nr 59 różni się od 
domu Nr 51 tym, że ten ostat­
ni przeszedł niedawno kapi­
talny remont, natomiast dom 
Nr 59 remontu nie potrzebu­
je. Nasuwa się tylko pyta­
nie: jak długo nie będzie po­
trzebował? Bo urwała się 
przy nim rynna, woda leci po 
ścianach i zarysowują się do 
niedawna zupełnie dobre mu­
ry. 

Na piętrze oficyny tego sa­
mego domu z sufitu skapuje 
woda: „kap .. „ kap .. . kap" 
do ogromnej balii. Od czasu 
do czasu, wraz z większą kro­
plą, od sufitu urywa się ka-

wałek tynku. W całym poko­
ju panuje wilgoć. 

„Sprawa w toku" - · odpo­
wiada się znowu przedstawi­
cielowi k omitetu blokowego. 

„Sprawa w toku", a Judzie 
mieszkają w.,. potoku wody, 
spadającej z sufitu. Dziś trze­
ba w oficyn ie domu Nr 59 
zreperować tylko sufit, jutro 
trzeba będzie przeprowadzić: 
remont kapitalny całej oficy­
ny. Dziś głupstwo, tylko ryn­
nę założyć w domu Nr 59, a 
jutro trzeba będzie wydać o­
gromną ilość pieniędzy na re­
mont nadwątlonych murów. 
Wczoraj przeprowadzało ę 
remont kapitalny domu Nr 1, 
a jutro trzeba go · będzie 
powtórzyć z przyczyny dro­
bnostki. . . Ot, z.nowu rynny. 

Ale czas z tym skończyć. 
Czas skończyć z marnotraw­
stwem, z oburzającym bra­
kiem t roski o człowieka pra­
cy. Nie wystarczy wykonać 
dobrze remonty, ale trzeba 
pomyśleć o zabezpieczeniu do­
mów 'Przed pon'ownymi re­
montami, przed groźbą znisz­
czenia domów, które remon­
tów nie potrzebują. 

• * • 
Dobrze by było, gdyby spra­

wami domów bloku Nr 521 
przy ulicy Zielonej Nr 51 za­
troszczył się administrator, 
którego tutejsi mieszkańcy 

śmiało mogą nazwać „martwą 

duszą", bowiem nikt go tu ani 
nie zna, ani n ie widział. Do­
brze by także było, gdyby 
przedsta~iciele Wydziału Go­
spodarki Mieszkaniowej oraz 
Miejskiego Zarządu Budyn­
ków Mieszkalnych odwiedzili 
mieszkańców Bloku Nr 521„ 
Nie, nie tylko, aby wysłuchać 
ich słusmych skarg. Ale tak­
że , aby skorzystać z ich zdro ­
wych i słusznych myśli. 

- Czy nie mogłoby powstać 
coś w rodzaju pogotowia te­
chnicznego? - pytają się mie­
szkańcy Bloku Nr 521 - po­
gotowia <lla takich właśnie 
spraw jak urwanie się rynny? 
Albo czy nie można by zor­
ganizować takiego pogotowia 
w ramach poszczególnych blo­
ków? Pogotowie takie skła­

dałoby się - powiedzmy -
z blacharza, stolarza itp. -
mieszkańca danego bloku. W 
nagłym wypadku dokonaliby 
oni drobnej reperacji, a po-

. tern przedstawili rachunek w 
odpowiedniej instytucji. 

Takich słusznych p'.omysłów 
mieszkańcy Łodzi mają o wie­
le więcej. Warto się tym za­
interesować. I to jak naj­
szybciej. 

ZBIGNIEW NOWICKI 

Rozmawiamy 

Oddzi~ł VI ZPW im. Struga 
mqsi wyqrać walkę u jakość 

W pierwszym kwartale ubiegłego roku oddział VI ZPVT 
im. Struga był „kulą u nogi" naszych zakładów. Brak tam 
było dobrej współpi:acy kierownictwa z organizacją par­
tyjną i radą zakładową. Wysiłki załogi szły na marne. 

Po zmianie kierownictwa wiele się zmieniło. Okazało 
się, że w tych samych warunkach, przy tym samym skła­
dzie obsługi maszyn, można plany wykonywać. Począwszy 
od czerwca realizowano 'je nawet z nadwyżką, osiągając 
w listopadzie 107 proc. planu, a w grudniu - 101,2. 

Załoga podjęła i wykonała zobowiązania na cześć wy­
borów do Sejmu i XIX Zjazdu KPZR, a następnie dla ucz­
czenia 35 Rocznicy Rewolucji Październikowej. Wpłynęło to 
na przekroczenie planów. 

Oddział VI przyczynił się do zajęcia przez ZPW !m. 
Struga pierwszego miejsca we współzawodnictwie zakładów 
przemysłu wełnianego. Oddziałowi VI przypadło 8 nagród 
pieniężnych i dwa zaszczytne tytuły. Miano · najlepszego 
majstra uzyskała mistrzyni cerowalni, tow. Leokadia Ga­
lus, a Marian Mrzygłód zdobył II miejsce we współzawod­
nictwie o tytuł najlepszego majstra tkackiego. 

Oddział VI czekała jednak dalsza walka o wzrost jako-
ści produkcji. A z jakością produkcji było u nas źle. -

W październiku, po przeanalizowaniu przyczyn tego sta­
nu, postanowiono wzmocnić aparat brakarski. Postawiono 
na tych odpowiedzialnych stanowiskach takich fachowców 
i ofiarnych pracowników, jak tow. Franciszek Kmin, 'ob. 
IMieczy~ław Pietrasik i tow. Józef Miszewski. Nawiązali oni 
ścisłą współpracę z załogą. Zwracali uwagę na każdy błąd 
w tkaninie, tłumacząc, że niedbała praca przysparza oddzia­
łowi i zakładom wiele szkód i przyczynia się do obniżenia 
własnego zarobku tkaczy. 

Uzyskano . nadspodziewane wyniki. Ju~ w listopadzie ja­
kość produkcji I gat. wzrosła, w porównaniu z poprzednim 
okresem, o 21,7 proc. Osiągni~to przekroczenie normy o 
1,7 proc. · 

Z tego faktu wyciągnęliśmy ważne wnioski na przy­
szłość:: brakarzami muszą być ludzie przeszkoleni tak pod 
względem fachowym, jak i ideologicznym, robotnicy zdają­

cy sobie sprawę ze swej odpowiedzialności wobec społe­
czeństwa za jakość produkcji. 

Wysiłki ich nie będą jednak uwieńczone sukcesem, 
jeżeli dążenie do poprawy jakości nie ogarnie całej załogi. 
Niedocenianie tej sprawy dało w efekcie, że w grudniu ub.r. 
jakość zmalała o 11,7 proc. w porównaniu z wynikiem po­
przedniego miesiąca. 

Powinniśmy korzystać szeroko z dotychczasowych do­
świadrzeń i zmobilizować do walki o jakość całą załogę, 
wszystkie grupy partyjne i związkowe. Nowy rok Planu 
Sześcioletniego niech będzie zwycięskim w tej walce. 

JANINA TOMASZUK 
ZPW. ll1ł. Struga. 

„ 
·siadem korespondencji 

W związku z korespondencją pt. „Zlikwidować niedo­
ciągnię•a w sąl! III prawej" („Głos Robotniczy" Nr 29d) 
kierownicy zmianowi z ZPB im. Stalina wyjaśniają: 

Notatka zamieszczona w „Głosie Robotniczym" była 
słuszna i zwróciła nam uwagę na niedociągnięcia w pracy 
sali III prawej. Obecnie zmieniono niewłaściwy styl pracy. 
Całkowite jednak zlikwidowanie usterek na sali III prawej 
nastąpi po zakończeniu remontu maszyn. 

z korespondentami 

Po uchwale rządu 
uwagę inni, a szczególnie korespondenci 
chłopscy. 

Uchwała Rady Ministrów z dnia 3 stycznia 
1953 r. postawiła przed pras11 odpowiedzialne 
zadania . J al{ w każdej akcji i w każdej spra­
wie, tak szczególnie obecnie, prasa w jak na j­
wyższym stopniu spełnić musi rolę informato­
ra, agitatora i nauczyciela. Gazeta tłumaczyć 
musi głęboki sens uchwały z dnia 3 stycznia, 
wskazywać perspektywy, jakie codziennym 
wcielaniem w życie zasad uchwały otwarte zo­

--------------------------~stały przed klasą robotniczą i masami chłop-

A przecież, bez wątpienia, nie tylko robot­
nicy pojęli właściwy sens uchwały, zamyka­
jący się w tym, że uzdrowiono stosunki na 
rynku, podcięto nie tylko kotzenie, ale i ko­
rzonki spekulantom, kułakom I „niebieskim 
p takom", stworzono realne warunki i zachę­
tę do. w.zmagania wydajności pracy, a CQ za 
tym id~ie - do zwiększania zarobków i pod­
n?szema stopy życiowej. Pracujące chłopstwo 
row~ez w swej masie rozu:nie już dziś, że 
'.rafme ugoQ.zono kulaków i wydrwigros1ów, 
ze nowe warunki kontraktacji i swoboda w 
sprz.edawaniu wszelkich nadwyżek - Jeżą 
własrue w interesie mało J średniorolnego 
chłopa. 

Aby udoskonalić metod v socialist yczaego gospodarowania 
---~~~~~~~~~~~~~~~~~...;.;...~. 

• 
I 

Planowanie wewnątrzzakładowe 
~ewnątrzzakładowy rozrachunek gospodarczy 

Naczelnym zadaniem każde- będzie stała kontrola dzienna 
go uspołecznionego przedsit:- i narastająca wykonania t~go 
biorstwa jest uzyskanie jak planu oraz umieszczać sie bę­
na.ilepszych rezullatów w za- dzie odpowiedni dzienny I na­
kresie zwiększenia wyda.ino- rasta.iący zarobek robotnika. 
ści pracy oraz obniżenla kosz- Powstaje teraz pytanie, ja-
tów własnych produkcji. kie korzyści system ten przy-

Aby załogom i ich kierow- niesie przedsiębiorstwu i za­
nictwom ułatwić realizację łodze, jakich po jego wpro­
tych zadai1, konieczne .iest w11dzeniu należy spodziewać 
wProwadzenie we wszystkich się dekt6w i jakie pozwoli 
przedsiębiorstwach planowa- . on nam wykorzystać rezer­
nia wewnątrzzakładowego i wy? 
wewn{jtrzzakladowego rozra- Planowanle wewnątrzzakla-
chunku go,podarczego. dowe po~iada przede wszyFt-

Zagadnienie planowania we- kim ogromne znaczenie WY­
wnątrzzakładowego w prze- chowawcze. Uświadamia ono 
myśle bawełnianym nie jest każdemu robotnikowi jego 
nowe. współodpowiedzialność za wy-

Idea jego wprowadzenia konanie planu całego przt:d-
powstała u nas już pod koniec sit:biocstwa, określa konkret­
roku 1951. Zrozumiale jest n\e jego udział i wkład w re-. 
jednak, że wProwadzanie pla- alizację ogólnonarodowych za­
nowania wewnątrzzakładowe- dań gospodarczych. Planowa­
go odbywało się stopniowo, nie wewnątrzzakładowe. sta­
etapami, i początkowo obej- wiaiąc przed każdym robot­
mowało ono tylko podstawo- nikiem zad ania na ustalony 
we oddzialy produkcyjne. a termin, ugruntowuje w nim 
więc przędzalpię właściwą poczucie odpowiedzialności i 
(samoprząśnice) i tkalnię wla- podkreśla jego wielką rolę, 
ściwą (krosna), by w roku bie- jako współgospodarza uspo­
żącym rozciągnąć się na cale łecznionego przedsięblorstwa . 
zakłady. Poza tym planowanie we-

Planowanie wewnątrzzakla- wnątrzzakladowe pobudza am­
dowe polega mi~zy innymi bicję' robotnika, który nrz.v 
na ustaleniu i doprowadzeniu tym systemie posiada znacz­
planu produkcyjnego, asorty- nie większy aniżeli poprzed­
mentowego i jakościowego do nio wpływ na usprawnienie 
każde(!o stanowiska robocze- organizacji pracy, na prze­
go. Każdy zatem robotnik ciwdziałanie . bumelanctwu i 
znać będzie przypada.iące na nieróbstwu. Codzienna kon­
niego miesięczne zadania. Plan trola wykonania planu PQ­
ten, obok wspomnianych iuż zwala na szybkie usuwanie 
elementów, zawierać będzie pojawiających się nledociąg­
także ustaloną dla każdego nięć i braków. Umożliwia ro­
asortymentu bazę akordowa i botnikowi stalą obserwację 
cepę jednostkową. przewidY- kształtow;mia się jego zarob­
waną na 1 roboczogodzinę lub ków i J)Orównywanie ich z za­
jedną maszynogodzinę wydal- robkami innych, posiada tak­
ność. Na specjalnej karcie. do- że niemały wpływ na wzrost 
tyczącej maszyny czy też gru- wydajności pracy. W związ­
.W mas_zyn, prowadzona tez ku ; ty~ k!~Y _robotnik, w 

w:lększym aniżeli dotychczas 
stopniu, zainteresowany bę­
dz ie remontami i konserwa­
cją parku maszynowego, sam 
dopominać się będzie o utrzy­
manie jego warsztatu w jak 
najlepszym stanie, będzie się 

domagał organizowania szko­
lenia z:iwodowego itd. 

Wszystkie te elementy w 
sw.vm ostatecznym efekcie 
przyczynią się do uzyskania 
szybkiego '>\'Zrostu wyda.iności 
pracy, do ujawnienia is\.n ie­
jących, a nie wykorzystanych 
rezerw, a tym samym do 
zwiększenia możliwości pro­
dukcyjnych przedsiębiorstw~. 

Problemem nie mniej waż­

nym oo omówionego jest za, 
gadriienie wewnątrzzakłado­
wego rozrachunku gospodar­
czego. 

. W przeciwieństwie do pla­
nowania wewnątrzzakładowe­
go, wewnątrzzakładowy roz­
rachunek gospodarczy w tym 
uj~ciu. w jakim ma być obec­
nie wprowadzony, jest sprawą 
nową-. 

Rozrachunek wewnątrzza-
kladow.11 jest fqrmą dalszego 
pogłębienia rozrachunku go­
~Podarczego przedsiębiorstwu. 
Wprowadzenie go we wszyst­
kich komórkach organizacyj­
nych pozwala , na skuteczniej­
szą w;.ilkę o obniżkę kosztów 
własnych, na zwiększenie ren­
towności nie tylko w skali ca­
łego przedsiębiorstwa, ale i w 
każdym z jego ogniw, czyniąc 
pr zez to poszczególnych kle­
T'owników w pełni odpowie­
dzialnymi za cało)cształt go­
spodarki na swoim terenie. 

Rozrachunek wewnątrzza-

ldadow.v opiera się, n a ścis­
łym ustaleniu wszystkich rze­
czywii;tych J<;osztów dane.i jed­
nostki organizacyjnej i po­
r~w.:nywaniu ich :i: planem. 

Ma on zatem na celu usta- prawdziwie socjalistycmel go­
lenie dla każdego z oddzia- spodarki oddziału produkcyj­
łów produkcyjnych norm zu- nego będzie nie tylko wyko­
życia surowców i podstawo- nanie przez jego załogę pla­
wych artykułów technicznych, nu ilościowego, nie tylko u­
zaplanowanie dla każdego z zyskanie odpowiedniego wzro­
oddziałów jego rzeczywistych stu wydajności, ale i ksztalto­
kosztów własnych produkc.i'i. wa'nie się kosztów własnych. 
Wprowadzenie wewnątrzza- Nie ten bowiem zakład czy 
kładowego rozrachunku po- oddział wykonuje naprawdę 
glebia zasadę jednoosobowego swe zadania, który przekracza 
kierownictwa oraz zaprowa- o kilka, czy nawet kilkanaście 
dza ścisłą kontrolę gospodar- procent plan ilośc iowy, przy 
ki najniższych nawet komó- ró,moczesnym wzroście na­
rek organizacyi!)YCh. kładów na jednostkę produk-

Tow. Malenkow. mówiac na cji, ale przede wszystkim ten, 
XIX Zjeździe KPZR o reżimie który, realizując swoje zada­
oszczędnościowym, jako me- nia w 100 procentach, uczynił 
todzie socjalistycznego gospo- równocześl)ie wszystko, aby 
darowania, powiedział: „Im obniżyć i rzeczywiście · obniżył 
pełniej i racjonalniej bedą koszty własne produkcji. 

b Wewnątrzzakładowy rozra-
wykorzystywane zaso Y pro- h k d · · 
dt;kcyjne, im oszczęd.niej i : une gospo arczy Jest więc 
skrupulatniej będziemy pro- nową m~to?ą P~acy, przy po­
wadzić naszą gospodarkę, tym ' mo<;y ktorei mozna będzie wY­
większe rezultaty osiągniemy kryc wiele ukry~ych rezerw 
w podniesieniu materialnego is tn:ejący<:h w kazdym przed­
! kulturalnego poziomu życia ;iębiorstw:ie. To samo dotyczy 
narodu. Aby jednak cele te olanowania wewnątrzzakłado-
osiągnąć, trzeba wyplenić wego. . . 
wszelkie nadmierne roŻchodo- Jedynie od właściwego za­
wanie zasobów materiałowych >tosow.ama. tych metod, ~ 
i ieni żn eh oraz rezerw pra- )dpowiedmego potraktowama 

P. ę Y . . ich przez kierowmctwa po-
cy i zapewmc . systematycz~c szczególnych zakładów zale­
wykonywame i przekraczamf . . 
z~dań - w dziedzinie obniżk; lee będą uzyskane tą drogą 
k t' łasnych produkcii" efęk ty gospodar.cze. Obi~ te 

osz ow w · metody stanowią nowy i po-
Te same cele i zadania sto- tężny oręż w rękach zalóg, 

ją również i przed nasza go- 'derownictwa technicznego. 
spodarką narodową I dla u-" adminis tracyjnego i politycz­
możliwienia ich realizacj nego wszystkich uspołecznio­
Wllrowadza się obecnie meto. 1ych przedsięb\orstw. 
dę wewnątrzzakładowego raz- Umiejętne UŻYtkowanie tego 
rachunku gospodarczego. Sy. )ręża, to . gwaranc.ia szybsze.i. i 
stem ten zagwarantować wi- oełniejszej realizacji zadań 
nien nam jak najdalej posu- czwartego roku Planu 6-let­
niętą oszczędność w zużyciu niego i lat n astępnych, to d.il­
zasobów materialowych i .iak sze przyśpieszenie wzrostu 
najlepszą gospOdarkę rezer- stopy życiowej szerokich mas 
wami ludzkimi. pracujących. 
,_Swiadectwem zatem: dobrej, ,~gr J, SKRĘTNY 

stwa pracującego, rozbijać wrogą plotkę, 

wszelkie przejawy podważania przez klasowe­
go wroga istotnego sensu uchwały. 

Te wszystkie zadania i szereg jeszcze in­
nych, wiążących się z wymienionymi, gazeta 
wtedy dobrze spełni, gdy jej za!Jlecze, jakie 
stanowi szeroki ruch korespondentów robotni­
czych i chłopskich, wciągnie się do tej pra­
cy. Dlatego też obecny okres stawia szczegól­
ne zadania przed naszymi najbliższymi współ­
pracownikami korespondentami „Głosu 
Ro?<>tniczego" tak w mieście, jak i na terenie 
woiewództwa. 

Jakie są te zadania i czego oczekujemy od 
Was, towarzysze korespondenci z zakładów 

pracy, z gromad i PGR, z biur i instytucji, 
z uczelni i aparatu handlowego? Oczekuje~ 
my od Was pracy, biegnącej dwoma torami: 
jeden z nich - to Wasz aktywny współudział 
w akcji popularyzowania i tłumaczenia głę­
bokiego sensu uchwały, drugi - t o j es z cze 
ż Y w s z a n i ż d o t y c h c z a s w s p 6 I­
P r a c a z r e d a k c ją, przejawiająca się 
w materiałach nadsyłanych nam, a wykorzy­
stywanych w rozmaity sposób w naszej co­
dziennej pracy. 

Wielu spośród Was, szczególnie korespon­
dentów z terenu Łodzi, jak tow. tow. MałoleP­
szy, Gronczewski. Suwała, Góra, Janicki, To­
maszuk i inni - przesłało nam koresponden­
cje, związane z uchwalą rządu. Koresponden­
cje takie przynosi nam każdy dzień. Ale, nie­
stety, nie zawsze są one pełne, nie zawsze 
wnoszą nowe momenty, przynoszą nowe spra­
wy i nowe problemy. 

Towarzysze w większości ograniczyli się do 
informowania nas o stosunku do uchwały 
swych najbliższych współpracowników, człon­
ków załóg poszczególnych zakładów pracy i do 
przesyłania nam wypowiedzi, bądź głosów 
z zebraó, jakie 'w zakładach pracy się odby­
wały. 

Nie wystarcza nam jednak już tylko ' pod­
kreślanie zrozumienia uchwały, potrzebne nam 
.Jest pokazanie następstw, wyrażających się 
w podnoszeniu wydajności pracy i podno­
szeniu swych kwalifikacji, w przechodzeniu na 
pracę zakordowaną - w przemy3le, w pod­
noszeniu hodowli i wydajności z gleby, 
w termin~ym i pełnym wykonywaniu swych 
obowiązków wobec państwa - na wsi. O ta­
kie materiały, towarzysze korespondenci, 
winniście się zatroszczyć. 

Uczyniło to wielu korespondentów, jak tow. 
Cybulski z PKP czy tow. Kaczmarek z ZPP 
im. Lenartowskiego, ale w stopniu jeszcze 
niedostatecznym zwrócili na to zaa;adnienie 

I dlatego piszcie, towarzysze, o chłopach, 
których uchwała unobili„owala do sprawniej­
szego realizowania swych obowiązków któ­
rzy więcej kontraktują na nowych ~arun­
kach, którzy podnoszą wydajność swego gos­
podarstwa w imię swego dobrobytu, w imię 
dobrob.ytu naszej ojczyzny, w imię pogłębia­
nia soJuszu robotniczo-chłopskiego. 

. Oczywiście, to jest t7lko fragment tematy­
ki, Jaka przed Wami stanęła. 

Trz~ba w mieście i na wsi poświęcić więcej 
u""'.ag1 aparatowi handlu uspołecznionego, 
ktory ~iewątpliwie pracuje coraz lepiej i o­
f1armeJ, ale również posiada wiele braków i 
zanied~a?, a te mogą w poważnym stopniu 
utrudm~c realizację założeń uchwały. w 
prze.mys ie trzeba mocniej bić się o codzienne 
realizowanie planów produkcyjnych, bo każ­
dy metr towaru, każdy kilogram przędzy -
to zwiększona pula towarowa, a' tym samym 
-: dals~y krok do podniesienia dobrobytu. 
Biernośc i niezaradność kierownictwa zakła­
du, aparatu zaopatrzenia, biurokratyzm i bez­
duszność działu pracy i płacy - wszystko to 
również w poważnym, a często decydującym 
stopniu, ma i będzie mia ło wpływ na tempo 
i prawidłowość realizowania uchwały. Dla­
tego - w codziennej pracy korespondenci 
winni sprawom ty:n poświęcić obecnie wię­
cej uwagi , a swe spostrzeżenia sygnalizować 
w korespondencjach. 

Nie ma sprawy, nie rna zagadnienia w 
chwili obecnej, które by w nierozerwalny 
sposób nie łączyło się z uchwałą rządu I pod 
tyrn ką tein patrzcie, towarzysze, na wszyst­
ko, co Was otacza, na Waszą pracę, na ,>racę 
Waszych współtowarzyszy i przyj ac iół, na za· 
f1adnienia, które niesie każdy dzień. 

".'iększość z Was otrzymała instrukcje, 
z~ązane z t~matyką bieżących koresponr!en­
CJJ. Przea nalizujcie każdy punkt tej instruk­
cji, a równocześnie - nadążając za dniem 
bieżącym, szukajcie tematów dla swych ko­
respondencji w każdym numerze na~zej ga­
zety, a wted.y bez wątpienia bc;dzfemy .nogli, 
podsumowuJąc Wasz udział w pracy red„kcjl 
w obecnym okresie, stwierdzić, że byJ on po­
ważny, że pomógł nam, pomógł partii po~ 
mógł władzY. ludowej. ES • 

• 
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Stoiska z Irtysz będzie praco~ał 
dla łiomunizmu 

Przyzwyczailiśmy się już od 
dwóch lat z górą słyszeć naz­
wy rzek Wołga - Don, Dniepr, 
Amu - Daria w związku z bu­
dowami wielkich węzłów hy­
droenergetycznych. Elektrow­
nie Kujbyszewa i Stalingradu, 
rosnące z dni<i na dzień w ko­
rycie Wołgi, zwracają na sie­
bie uwagę całego świata. Elek-

runkl dla prowadzenia wlel­
. kiej budowy. Podłoże z twar­
dych skal usuwa te wszystkie 
kłopoty, na jakie napotykają 

twórcy wielkich budowli ke­
mumzmu, wznoszonych na 
rzekach nizinnych o mięltkim, 
osiadającym podłożu. 

ża, sposób ten okazał się nle­
wystarczaJący. Wówczas za­
stosowano metodę cementacji 
gruntu, to znaczy nasycania 
go pod c1smen iem ro~tworami 
twardniejących 1rn1teriałów. 

Targowiska łódzkie przygotowują się 
do sprzedaży mięsa . przez chłopów 

M?żemy teraz lepiej 
obsługiwać k.Jientów 

Sklep spożywczy MHD Nr 
19. przy ulicy G<lańskiej 7 
m1eś c 1 SJę w pobliżu ŻPB im . 
Marchlewskiego. Nic też dziw­
nego, że przez cały dzień eks­
Pcdicntki mają tam pełne .ręce 
roboty. Robotnicy zdą 7..a j"ąc do 
Pracy lub wra.cając z. fabryki 

niejednokrotnie nagradzała lą 
Zll wzorową i uczciwą pracę. 

- My, pracownice hand!u u­
SP-Ole ~L.nlone~o. z pełnym za­
dowoleniem przyjęłyśmy w'.a­
domość o zniesieniu systemu 
bo_no:we!(o i o regulacji cen/ ­
mow1 ob. Bernat. - Obeenie 

trcwnia Cymla ń ~ka, ~'~ść 

z uboju gospodarczego, prze­
znaczone na rynek, musi być 
uprzednio zbadane i oznako­
wane pieczęciami służby wP­
terynary)nej. Pomyślano rów­
nież o przech"'VY'\Van i u miclia, 
nie sprzedanego przez cht~pów 

w danym dniu, do dnia następ­
nego. Będzie ono przechowy­
wane w specjalnych lodów­
kach, których zain5tal owaniem 
zajmuje się Dyrekcja Łódzkich 
Targowisk. 

BIE. 

pierwszej w ielkiej budowli 
komunizmu oddanej do użyt­
ku, Idzie już pełną parą. Od 
pewnego czasu na szpaltach 
gazet radzieckich jeszcze dwie 
nazwy powtarzają się w wia­
domościach z frontu rozbudo­
wy energetyki ZSRR. 

Nazwy te - to rzeka Ir­
tysz I elektrown ia wodna w 
Ust - Kamienogorsku, na tej 
właśnie rzece budowana. O 
oddaniu do użytku tej właśnie 
elektrownL w bieżącej pięcio­
latce znajdujemy wzmiankę 

w dyrektywach XIX Zjazdu 

Tama przelewowa, zamyka­
jąca wodzie drogę, dotyka 
jednym końcem brzegów rze­
ki, drugim - części przepu­
stowej budynku elektrowni, 
która zbudowana jest w środ­
ku łożyska rzeki. Dla przepu­
szczania wód powodziowych 

' urządzono w niej 4 otwory 
prz.elewowe na 18 metrów 
wysokie, 9 mefrów szerokie, 
zamykane olbrzymimi tarcza, 
mi żelaznymi o wadze 200 ton 
każda. Do podnoszenia ich 
zmontowane będą potężne 

100-tonowe dźwigi portalowe. 

Gdy fundamenty eleJ<trowni 
1 tama przelewowa były go­
LOIA. e · trzeba było wykouać 

najtrudn ieiszą część zadania -
zamknąć drngę i skierować 
wodę poprzez otwory przele­
wowe w tamie. Ułożono na 
rzece most pon tonowy szero­
kości 15 metrów, po którym 
j en za drugim jechały sa­
mochody zwalając w rzekę ła­
dunek kamieni. Z godziny na 
godzinę rosła kamienna prze­
groda, rzeka musiała ustąpić 1 
pójść korytem, wyznaczonym 
jej przez człowieka. 

Co wtorek i piątek gospody­
nie domowe odwiedzają targ0• 
wiska miejskie, gdzie zaopa­
trują się w nabiał, drób i wa­
rzywa. Obecnie, szczególnie 
chętnie udają się one na rynek, 
gdyż, na skutek zniesienia u­
graniczeń sprzedaży nadwyżek 
produktów rolnych, ceny 
kształtują się tutaj niżej niż \ 
sklepach. I tak na przykład 
we wtorek l kg masła koszto­
wało na rynku 44 zł, sw1eze 
jaja od 1,70 do 2 zł za sztukę, 
śmietana 14 zł itp. 

Z dużym zainteresowaniem 
i uznaniem przyjęły gospody­
nie wiadomość o możliwości 
sprzedaży mięsa przez chło­
pów na targowiskach. Na pod­
stawie wytycznych, jakie daje 
uchwala Rady Ministrów, 
opracowane zostały już dokła­
dne przepisy, regulujące de­
taliczną sprzedaż mięsa pn:ęz 
chi opów. 

Narada re~ionałnych 
twórców Iu,łowych 
okręgu łódzkiego 

KPZR. I 

Daleko, hen w górach mon­
golskiego Ałtaju, na granicy 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
bierze swój początek łrtysz. 
Droga jego aż do ujścia do 
rzeki Obi, droga wynosząca 
4.451 kilometrów, wiedzie po­
przez piaski i lasy, poprzez 
:r:asolone stepy Doliny Za•sań­
skiej, poprzez granitowe łań­
cuchy, gliniaste lupki i dio­
ryty pasma górskiego Ałtaju. 
Brzegi jego są bardzo uroz­
maicone: to skaliste, wysokie, 
to znów płaskie na piaszczy­
stych równinach, na stepach I 
łąkach, pozwalające szeroko 
rozlać się falom rzeki. Wpada­
ją do Irtyszu spienione, męt­
ne górsk~e potoki i powolne 
rzeki stepowe. 

I oto nadszedł czas, kiedy 
rzece tej przypadnie w udzia­
le włączyć się do pracy nad 
budową nowych ośrodków go­
spodarki i przemysłu radziec­
kiego. Energia wodna Irtyszu, 
ujarzmiona przez człowieka, 
pozwoli na rozwój przemysłu 
w bogatych w rudy cennych 
metali górach Altaj&!iich, 
na wykorzystanie olbrzymich. 
bogactw leśnych, dotychczas 
nietkniętych. 

W samym gmachu elektrow­
ni woda przedostawać się bę­
dzie popf"lez kanały o średnicy 
około 8 metrów do spiralnych 
komór turbinowodnych, które 
poruszać będą generaiory 
elektrowni, największe z do­
tychczas istniejących. Wystar­
czy wspomnieć, żt:. wirnik ta­
kiego generatora ma średnicę 
12 metrów. 

Dla wykonania prac beto­
niarskich na tamie zastosowlł­
no również nową metodę. 

Pt·zez calą szerokość rzeki zbu­
dowano metalowy pomost. Na 
~ysokości 35 metrów pon8d 
:tiemią, po jednym z jego to­
rów, pr'zechodziły pociągi wio­
~iice beton, po drug.im torze 
poruszaly się specjBlne dżwig1 
dla ukladama betonu. Z tego 
pomostu ułożono w ciągu nie­
spetna Jednego roku olbrzy­
mią, betonową zaporę, nie 
przerywając pracy nawet 
podczas trwania czterdziesto­
pięciostopniowych mrozów. 

Budowa elektrowni Ust-Ka­
mienogorskiej ma się już dziś 
ku końcowi. Pełną parą idzie 
montaż jej agregatów. Prace 
montażowe prowadzone są 
równolegle z budowlanymi. 
'Obok wielkich dżwigów dla 
przenoszenia ciężkich elemen­
tów stosuje się tu mmeJsze 
dźwigi pomocnicze dla wyk-0-
nywania robót. wyposażen-io­
wych. Dzięki wysiłkom czoło- . 
wych budowniczych ·urządzeń 
Kanału Wołżańsko - Dońskie­
go im. Lenina, zaprawionych 
w walce z przyrodą i czasem, 
wkrotce z potężnych generato­
rów elektrowni popłynie prąd 
przemysłowy, rozjarzą się bla­
skami górskie zbocza, wycią­
gną się poprzez szczyty linie 

. wysokiego ńapięcia. Zazdroś­
nY' strzeżone przez na turę 
skarby gór Ałtajskich wzbo­
gacą gospodarkę narodową 
kraju budującego komunizm. 

W ramach wystawy 8Zt.uki i 
ręk_odzieta ludowego regionów 
woJewództwa łódzkiego, zor­
ganizowana została w Łódzkim 
Ośrodku Propagandy i Sztuki 
narada wojewódzka twórców 
ludowych. Udział w naradzie 

W mieście naszym chłopi bę- · r t dą mogli sprzedawać mięso i wz1ę 1 acy artyści ludowi, Jak 
wędhny na trzech targowis- wycina~k~rki, tkaczki, g~rnca' 
kach: Bałuckim Rynku Placu rze, rzezbrnrze i hafciarki. Na 
Barlickiego (Zielony R~nek) i I naradę pf"lybyli przedstawiciele 
w hali na Pl. Niepodległoś~!. 1 Ministerstwa Kultury i Sztuk!, 
Na targowiskach tych staną Centrali Przemysłu Ludowego 
prowizoryczne stoiska, zaopa- i Artystycznego oraz Związku 
trzone w sp.;_cjalne stoły sprze- Polskich Artystów Plastyków. 
dażne, pieńki do rąbania, wa- Zabierający głos w dyskusji 
gi itp. Do czasu urządzenia 
własnych stoisk Dyrekcja Tar­
gowisk Mięsnych wypożyczać 

będzie przybory rzeźnicze i 
białP. fartuchy ze sklepów 

Co usłyszymy 
Miejskiego Handu M!ęsem.1 Z I Piątkowy I sobotni koncert 
przyborów t_ych za msk~ op.a- symfoniczny Fil.harmonii po­
t~ korzyst~c. będą_ moglt cMo- \ święcony zostanie uczczeniu 
p1, przywozący mięso ó.smej' recznicy wyzwolenia 
Sprzedaż odbywać się będzie Lodzi przez Armię Radziecką. 

zgodnie z obowiązującymi Z okazji tej pamiętnej rocz.ni­
przepisami sanitarnymi. Mięso cy w programie koncertu o-

Nadziewany „Sport" 

W miejscu, gdzie [rtysz wy­
:f;łobioną w skałach szczeliną 
przebija się przez góry, po­
wstaje nowa, potężna elek­
trownia. Do tego miejsca od 
jeziora Zajsan, które jest na­
turalnym regu latorem spływu 
jego wód na przestrzeni blisko 
400 km, rzeka ma spad oko­
ło 104 metrów. 

A by wykonać wykopy pod 
tamę i elektrownię, >\rzeba by­
ło usunąć naniesioną warstwę 
piaEku i gliny, grubości około 
15 metrów. Ogrodzenie wyko­
pu tamą było rzeczą niezwykle 
trudną. 
Początkowo usiłowano za­

stosować zaporę lodową, za­
mrażając nasycony wodą pia­
sek. Ale poniewaz bystrość 
spływu wody jest tu zbyt du-

Na wschodzie · olbrzymiego 
terytor!um ZSRR powstaje 
nowy potężny ośrodek prze­
mysłowy . Wkrótce obok Ust • 
Kamienogorskiej stanie na rr­
tyszu jeszcze druga elek trow­
nia wodna - Buchtarmińska. 
Rzeki syberyjskie rozpoczyna­
ją służbę dla narodu. 

Ostatnio znacznie pogorszyta sic jakość wyrobów Łódz­
kiej Wytwórni Papier.;sów . Palacze znajdują w papiero­

sach kawałki drewna, sznurków, papieru itp. 
Budowniczowie elektrowni I 

tamy, spiętrzającej wodę, zna­
leźli tu wyjątkowo dobre wa- J. DĄBROWSKI 

NA ZDJĘCIU: papieTos „Sport", zawierający ldlkucen­
tymetrowy kawatek. sznurka. 

Spóźniona 

akc?a .... 
WKK F rozpoczął bardzo 

energlc:zuą kampanię r1a 
ter·enle wojewt'>rlz rwa l()rlz · 
kiego we Iem zn1v bil lzo wH 
nie Kół w or towy"h 1 LZS 
do 'lli:l;iOWeg o u r; zesi ntet wa 
w !l!ir dar sklch Biegach P• · 
trolnwych Kampania ta 
jert11ak nie rlR je pożąrla 
nych 1ak rtor ąrl wvrrlknw 
grły~ za wiele cza-.:u po 
~w 1 1J · ·a -ilę w 11 101 1·0żnego 

rorlzatu 1<011fe1e11c .1 ' m t od 
prawom. a za mato kOn· 
kre1 rieJ pnu.!y w te1·e11 le 
.lak ątę rtowlacl11jemy . B te­
g l Pal r'Ol n we nn.pnc·l nll $lę 
w województwie rlopiel'o 
25 -łtycznlH , a więc w ter· 
ml11le znac..:znle spóź11lo 
nym 

Pływacy 
odpociywają 
Po zwycif;!c;twle nart 'e­

preze11La l' Ją Gd„r'r-ka ply: 
wacy łMzcy w rę nler!zle-
1~ Ońpoczy waJą. N~<l ęp•1e 
spotka11te o Pt1 C' h:.ir Mh:1.~1 
rozeg1·a ją oni rt111a ~5 bm 
z repr-ezernacJa Szczecina. 

f.odzlante wyjadą ~o 
Szc7..eelr1a w pr·ze~ r upowH 
nym ~kfartzle. grlyt Szc„. 
cln zaliczyć należy ri11 I 
pr·zechv 111 kf•w si\ ule \szych 
od Grlańska. · . 

Telefon działu spor­
towego - lłl-H 

lub - 283-00 
(wewnl)trzny 13) 

Koszykarze Spójni i Wlókniarza 
przed ostatnimi bojami w lidze 

IJzfś wy]e?.dta]ą do Gdań· kończące się seme•try w nawet 4 godziny I lak 
ska koszyl<ar·ze łMzkleJ wyższych uczelniach . wic:k· można było zaobserwuw1;tć 
SpóJ11l . ktńJ"zy w ciągu szość zawod11lków nie mo· - W«Jdują •I~ "' dn~ko· 
tr·zech najblfż11.1zych dni lf:ł. gta regularnie ucz~szczać naleJ konrlycJI rlzyczrieJ W 
17 f 18 bm wal~zyć bęrl1\ na tr·eningf I nie znnjrł11Je sobotę I nlerlzlelę roze~ru. ­
o 5, 6. 7, względuie 8 3łę w swej szczyrowej tor·· Ją oni mecz 1 ~polka11ie 
n1iejsce w llr:lze K o~zyka„ mie - toteż nie należy si~ rewanżowe z O~riiwem . a 
rze Spńj11I jarlą do Grloti· spodziewać. aby SpńJ11fa w p1·zy-.ty czwarrek O· 
9ka z ciężkim ser-cem. miała w G<łańc:;ku tatwą pu':'\zczą Łódż. 
Walka o dal~ze rntejiCO nie przepr·awe: ze '5wyn11 pn:e· 
przynosi Im ztt~z.c zytu. tyin ciwnfl<ami. \Valkę o czatowe mle.19ce 
barrl? ieJ. Jeśli we!mfe1ny za tyrlzleń rto walk! 0 1, w lldze rozegrają wlńk1ila 
port uwagę. że Spójni« po· 2, 3 1 4 miejsce w \i<lze rze ze SpóJ11lą (Grf"r"1~kl. 
"arl•I• w roku ubiegłym s\a11ie w Pozna.ilu fńd z kl S talą (Poznań! I CWKS. 
z a ~zl:zyJ11y tytuł mistrza Włókntar · z. Koszykar:te ... , l)1)hry rlł';lslrńJ osychiez-
Pol~l<I Ale od tego czasu \Vłól<11fttrza powrńt'ill w ny, panuJący w cin1żyrile 
wiele się zmler1iło Koszy. ntedzlelę z oboz11 w Miku· I długotrwale 30lłrl11e pr·zy 
k«r·ze $pńj11I obniiylf swe sznwlcach I 1·ozpoczęlf pel· gotnwa11le się do walk fi 
loty I dull się wypo >.edzlć n·ą par ·ą tre11lng1 w 9"11 nałnwych - pozwttla pr·zy 
wiei u rln1żynorn . tl między MDK. Tre11owall w tym ty· puszczać, te todzianłe wyJ· 
1t111 y n1t swemu 1okr4l11emu godnfu dwa razy. po 3, a .:tą z nich z honorem. 
rywalowi - Wł""krilar-zowi. r------------------------

W Orlańsku kos2vkłł1·ze 
SpńJUI walczyć będą z 
Gwanłlą (Kr·aków), Kołe!a· 
r·zem lWa1·szćjwa) I Kole!ł:l· 
rzem ( Poz1uu~) l)o >potkHń 
L tymi pr·zeclwul..kMml Spój~ 
111a µ1 ·z.y~otowywHła się 
bez speL:.Jalnego zapHtu. 

- W za•adzle - mówi 
Jej u·e11e1·. l>owglrd - jest 
już dla nu~ bez zuaezenta,' 
kt<\re mfejst:e zaJnrlemy. 
Sezon zmttr·m>walf~my. LI· 
czę na 5. względni& 7 miel· 
sce. \ 

!kutyna Spójni wyleż· 
dta do Gdańska w nie· 
kompletuym „ dodalku 
skład?.fe, bo bez Ptache· 
cll'i•ktego, ktńry mtal trud· 
nnścł ze zwoluleniem c 
pracy. 

Przygotowania SpńJnl do 
czekających Ją od Jutra 
walk. pr zehleglłlV niezbyt 
pnmy~tnle. Ze względu na 

L·iszkiewicz • 
I Ulik 

rozpoczynają przygotowania 

do Wyścigu Pokofu 
Już od dłuższego czasu .obozie kadr·y w Gluchola· 

cor1tz częścleJ słychać o zach. t.yżwy I nuty za· 
p1·zygotowaotach n„azych •tąp\ Im wówczas Już tył· 
kolH.r·zy do mlt:rłzyut:trodo~ · ko row,er. 
wego Wyścigu Pokoju. Da-,~----------­
leko posu11tętym1 pr"'lygotO· 
waniami mogą ~lę poszczy. 
cle np. kolar·ze 91ą•cy . któ· 
rzy do tej pory µ1·zejecha· 
li na śniegu około 800 lun. 

z 

Weźcie ­

przykład 
młodszych 

Mistrz małej rakietki 

We Wrocławiu zakończyly się Indywidualne m.strzo­
stwa Polski w tenisie stołowym. Poważny sukces od· 
nieśli płnq-ponq1śc1 wroctawsk1eqo Oqn1wa Arbach 
i Rosłan, zdobywając tytuł mistrza I w1eemlstrza 

Polski. 
NA ZDJĘ'.CIU: Arbach - mistrz Połskl w tenisie 

1totowym. 
(CAF - fot. St. Wd)Wlr\skłl 

Sport po amerykańsku 

Oo reprezentacji Polski 
przewidziani są między IU· 
nyml dwaj kol1tr·ze !Odzklej 
Gwardii Lfśzklewlcz I Ul<k 
- toteż co pewien CZHS 
dowladywal lśmy się o łeb 
losy. ObaJ przechorlzlll za· 
prawę w salt, · jeździli tr·o· 
~hę oa r·owerach I łyż· 
wach. ale to była r·aczej 
tylko ... ·rozgr·zewka. Zapr a: 
wę w całym tego ·•towa 
znaczeulu rozpoczną do· 
piero obecnie. Wczor·aj oby· 
dwaj cf kolarze wy 1echull 
już ua obóz Gwar<lll do Je· 
leniej Góry. na ktc\rym 
p1·zez miesiąc będą treuo­
wałl ze swymi kolegamt z 
Innych ośrodków pod 
okiem trenera Mfchał•k&. 

W AZS·fa na prośb~ 
wlelu studentów założona 
została · niedawno sekcla 
glmu1:1.styczutt żeńsko· nh;S· 
ka. !Jo sekcji zapisało się 
rówuieZ wtele uczenulc I 
uczulów )(.Il •zkoly , TPI), 
pozost•Jącej pod plłt1-oua· 
Lem akademlkńw. Zajęcia 
swę sekcja przep1·owad2tt 
dwa razy w tygodniu w 
•all Xll TPIJ pr·zy ul Na· 
rutowicza 5a Ale przyj-
1·zy Jmy się jak wygląda 
frekwencja akademików 
na tycb zajęciach. Na ćwl· 
czeufa p1·zychodzą ze dwie 
studeutkf I trzech, czte· 

Komplet sędziowski. 
na mecz bokserski 

Włókniarz-,Gwardia (Poznań) 
Po długim odpocz,vnku 

p\~$c\ar·ze łódzkiego Włók· 
nlar·1.a r·ozpoczynają wałki 
o ml•trzosrwo d1·ugle1 łlgl. 
W nlertzlel~ todzianle "'"'· 
czą w Po1.naulu z Gwur· 
dtą . Do Poz11arrla wy leż· 
dtalą oa,iępującv zawnd· 
olcy: Anielak. Kęcerskl, 

Szaliński, Matecki, Lewan 
dt>w•kf. Kawczyt'„kl. K•zl 
mterczflk, Tr zę~owskl, Ha 
ze Tim, Walaszczyk I Ja 
skułs 

32 
M•naąer: Bob do krotsetl Kiedy wreszcie wylecisz 

z wirażu] Publiczność wyratnii! się już niec1arpłiwi .•• 

- 'l~eo miesiąc - mówi 
nam p1 z.ed wy )azde1n Llsz· 
k\ewlcz - głównie pośwfę· 
cfmy prawdopodobule na 
jazdę nlł lyżwoch I nar· 
tach. Wszyscy tubtmy te 
sporty I z wlelką oriyjem 
no9cfą oraz z dużym po· 
żytkiem dla -kolarstwa Je 
uprawiamy. 

Około 20 lutego wszy•cy 
zRwortnlcy przewidziani do 
rep1·eze1itacjl oa Wyścig 
PnknJu. v.os1aną zgrupo­
wani prawrloporlnb11le na 

recb stucłeutów. Resz1a 
ćwiczących to uczutowle 
Cieszy nas bar"dzo llczrrn 
tI'ekweucJa uczolów I ucz~11 

Pięściarze łódzcy 
jadą do Rzeszowa 

nic, ale chcłellby9my 11a W ntertztelę OOkse1·ska 
Gwic2e111ach sekcji glmua 1·eprezeuta0Ja f.odzl 1'0ze 
,tycrnej AZS u włrtzleć r ~·a towar·zyskte ~pmt<a~1e 
studentów Przyµom111am~ z. r·eµr ezentacją Rzeszowa 
zarern, 2e sekcja ~1n111a Skład rei:H'ezerrraeJI t.ortrl 
s1yczn8 Ais u przep1·owH oparty zos11:1nle nł:ł 
dz• swe zajęcia w poole· GWKS te. _ ktr'>ry w uferllu 
d7.lHlk1 I ~rorly w sal! Xłł l gim cza81e walczyć bi:,d>.le 
TPIJ (N•• utowlcza 58) od o wejście do Il Ili;:! z 
godz. 18. . Gw•r dlą rzeszowsk9,. 

Na mecz wyz11aczono na­
stępujący komplet ·~­
dzłow•kł : w r·fugu ldzl•k. 
na pu11kty Cle•lelskl Kup· 
fer·•zta In. W. Twarrtowskl. 

Łodzianin 
sędziuje mecz 

Katowi ce-Warszawa 
W nlerlzlelę roze~r any 

zosta111e w Wsi '!łzaw le 
mecz bok!':le1 ski War s2e&wa. 
- Kurcwfoe Sft=rlztą l"lol(O· 
wy1u na to !potkanie wy 
znuczooy zo~tHł łodz,~nłu 
St. Sier'OCzewskL 

twórcy ludowi - garncarze i 
tkaczki, wycinankarki i haf­
ciarki, mówili o warunkach 
swej .pracy, o osiągnięciach i 
trudnościach. Podkreślano za­
sadniczą zmianę btosunku 
do artysty ludowego w Polsce 
po wyzwoleniu. Z uznaniem 
stwierdzano troskę o sztu· 
kę ludową ze strony władz 
państwowych. Poruszano · także 
sprawy uaktywnienia społecz­
nego i artystycznego twórców 
ludowych i koordynowania ich 
pracy z działalnością świetlic 
gminnych i gromadzkich, do­
mów kultury itd. 

Aleksandra Bernat, ekspedientka sklepu 
.MHD prz11 ul. Gdańskiej 7. 

spożywczego 

w Filharmonii 
degrane zostaną dwa znakomi­
t" dzieła muzyki rosyjskiej: 

w.stępują do sklepu, by poczy­
nić zakupy. R~ecz jasna, że 
każdemu śpieszy się i pragnął­
by .iak najszybciej być zała­
twiony. Personel sklepu stara 
~i!l każdego klienta obsłużyć 
szybko i należycie. 

Najstarsza wiekiem, a jed­
nocześnie i stażem w pracy jE>.st 
t.'I ekspedieratka Aleksandra 
B<>rnat. Ob. Bernat ceniona jest 
nie tylko przez klientów, ale 
I przez dyrekcję MHD, która 

Fot. - A. Joseław\cz 

klie~ci_ naszego sklepu, w wię­
~zosc1 robotmce z Zakładów 
im. Marchlewskiego, nie po -
trze!Juja już wyczekiwać w 
k~lejkach, by kupić artykuły 
P!en~szej. ~otrzeby. Polepszyło 
~•ę rowmez zaop.a trzenie na­
szego sklepu. 
_Uważam, że wszyscy ekspe­

dienci sklepowi powinni doło­
żyć obecnie wszelkich starań 
b:'. jeszcze lepiej i sprawniej 
n_iz dotychczas obsługiw;ić ty­
s1aczne rzesze ludzi pracy. 

Normy sprzedawanych leków Uwertura - fantazja „Romeo i 
Julia" Piotra Czajkowskiego 
i Koncert fortepianowy c-moJJ 
Sergiu.sza Rachmaninowa w 
wykonaniu Henryka Sztompki. 

Tra.gedia Szekspira „Romeo 
Julia" zyska,la szczególnie 

silny oddźwięk w twórczości 
malarskiej i muzycznej. Do 
wielu dziei muzycznych, o­

_brazują'cych treść tej tragedii 
należy uwertura fantazja 
Czajkowskiego pod tym samym 
tytułem. 

, zostały zwiększone 
Z dniem 5 stycznia weszło 

w życie zarządzenie Minister­
st-.,a Zdrowia, mówiące o 
zwiększeniu norm sprzedawa­
nych ubezpieczonym leków. 

Wprowadza ono pewne u­
latwienie w otrzymywaniu 
penicyliny. Obecnie ubezpie­
czony będzie mógł nabyć na 

receptę 1 mln. jednostek. a nie 
jak dotychczc 5 tylko 100 tys. 
Podwyższona została iloftć· 

wydawanych kro,li do 30 
gramów, tranu do '5óÓ gra­
mów. Na recepty wydawane 
także będą wody mineralne. 
Zniesione zostało ogranicze­
nie w sprzedaży maści i pigu­
rek oraz ziól. 

Koncert fortepianowy c-moll 
Rachmaninowa zyskał sobie 
ogromną popularność ze wzglę­
du na nieprzeciętne walory 
melodyczne i nastrój ł!ZCzere­
go liryzmu, charakteryzujący 
całość dzieła. Jest on także 
ulubioną 1>rzez pianistów po­
zycja koncertową, oonieważ 
odznacza .się wspaniałym o­
pracowaniem technicznym par­
tii fortepianowej. 

• ...... ._ ____ lllllljllll ________________ __ 

Pozostałym punktem progra­
mu będzie poemat symfonicz -
ny „Arkadia" Eugeniusza 
Dziewulskiego, współczesnego 
kompozytora polskiego. Oba 
utwory rosyjskie poprowadzi 
Zbiir;niew Chwedczuk. POPma- 1 
tern „Arkadia" dyrygować bę­
dzie kompozytor. 

KAM. 

Kronika partyjna 
WY2SZA SZKOt..A EKOltO-

MICZNA - dziś, 15 hm„ o 
gorłz 16 w sati nr. I. odt>c 
rlzie się zeb1·ću1ie porl"ltawo· 
we) organizacji partyj11ej. -- WłECZOR DYSKUSYJNY 

W KLUBIE MPiK 
W sobotę. 17 stycznia br„ o 

godz. 19, odbędzie się w Kluł:11e 

W• , Kl b• l MPiK (Pinl1·kowska 86) wieczór 1eczor w u Ie d)slrnsyjny nad sztuką IVbzulew· 
sk!ego „Niezapomiliany rok 

Mp • K 1919". Słowo wstępne wy.o;losl I l dysku~Ję P>"Owadzić b9dzie dyr. 
KaY.1m1erz De;mek. 

Poświ0cony rocznicy wstęp w
01

"Y· 
'I ODCZYT 

oswobodzenia 
łodzi 

. Ozl~. 15
1 

bm., o godz 19, w 
sali rrr S<1du Wo;ewód,kle.l(o 
dln m. t,ndzi Plac Dąbnwsl<•e· 
go 5, pr·ezes zarząrlu ZPP prnr. 
dr J. Jorllowski wygto,f r.ciczyt 
pt. •• Kongres Narodów w Obronie 
Pokoju". 

Dziś, w czwarte~ Ul_ bm. I KURSY RADIOTECHNIK~W 
o godz. 19 odbędzte się W Sekcja Łączuosci LPż orga· 
Klubie Międzynarodowe] nlzuJe• kursy rarliotechnfkl Zgło· 

Plasy i Ksl·ą·k1· w Łodzi" \ Slenl• na ku„sy od d11ia 15 rlo 
· Z ' , 31 bm. pnyjmuje Zarząd Kr;la 

ul. Piotrkowska 86, wieczór LPZ ul. Plotr·kowska 97 od godz. 
poświęcony 8-rocznicy I 8 do 16 - prócz sobót. 
OSWOBODZENIA ŁODZI. MUZEA 

Referat wygłosi Edward MUZIWM Ał-:CHEOLOGICZNE 
SZUSTER. czynne w godz. ort 10 do 16. 

/ MUZIWM SZTUKI - czynne w 
W częsc1 artystycznej godz. od 10 do 16. 

wystąpią: Jadwiga Słod-
kiewicz J Władysław Ma­
nijak. 

Filmy 
pomocą w nauce 
Zakład Podstaw -Marksizmu 

Uniwersytetu Łódzkiego, zor­
ganizował dla słuchaczy I i Il · 
roku wszystkich wydziałów 
UŁ studiujących marksizm -
leninizm, niedzielne poranki 
filmowe. Studenci oglądają 
filmy dokumentalne i . fabu: 
larne, których .treść wiąże się 
z historią WKP(b), historią 
ruchów robotniczych itp. 

Program tegoroczny prze­
widuje ogółem 16 filmów, sta­
nowiących poglądową pomoc 
w nauczaniu. 

Wojewódzki Związek 
Gminnych Spółdzielni 

„Samopomoc Chłopska" 9 
w Lodzi, ul. Yróchnlka l, 
przypomina, :i:e stosoy;nie 
do uchwały Rady Państwa 
I Rady Ministrów z dnia 
14. XIJ. 1950 r. wszelkie 
zażalenia i odwołania za­
łatwia prezes w pdnie­
działki od godz. 10 do 17. 
Jeśli w poniedziałek przy­
pada dzień wolny od pra-· 
cy, dniem przyjęć jest naj­
bliższy dzień powszedni ty­
godnia. 64-K 

PROGRAM NA CZWARl E.K, 
15 STYCZNIA 1953 R. 

Fala 230.1 m 

7.55 WIADOMUś(;l PORANNE. 
8.00 Muzyka rozrywkowa. 11.45 
„Głos mają kobiety·. 12.U4 
DZllJ:NN!K. 14.05 lrrfor macJe'. 
14.10 Oła klas I - stucht>wlsko 
pt. „Lndowu szybka". I 4 80 f)la 
klas VI - fragment powie.lei li. 
lilenkiewtcza „Potop"". 14.50 
.. Swo!skle melodie„ - gra zeHpół 
harmon1s1ńw. 15.09 Komunik!it 
o slanfe wńd. 15.10 „Przygody 
wielkiego mar·szalka·· - fł'ag· 
rnent kslą;k1 T. T. Jeża. 15.30 
Aurtycja dla dzieci - audycja 
slowuo-muzycznu pt. .,śpiewamy 
piosenki 1 słuchamy muzyki''. 
16.00 „Wszechnica Rarl!owH." -
wyklarl z cyl<lu: .. Zar·ys hl•tor·il 
powezechnej'". 16.20 .. Łopata do 
mur.eum" - audycja dla mło­
dzieży w ppr·ac. R. Strzelhlcl<le· 
go. !6.35 Audycja stowno·muzy. 
cz.ha w oprac. B Buslakiewlcza 
„Opeł'etkH nien1lecka". część li. 
17.00 WIAllOMOśCI POPOŁUIJ· 
NłOWK 17. 15 Młodzi muzycy 
p1·zed mikrofonem. l 7.:10 .. Z ml· 
l<1·ofonem pr·zez mtasto ł wfeś". 
17.45 Audycja •po1 towa pt „Dwa 
przykłady". lB.00 „Od Mszyt·h 
~orespnndentów". LB.15 H~porlaż 
z Zakhtdu „B" ZPB lm. Stali· 
na. PL „Czy ~owa tuetod!t p1·ł11·.v 
zrla egzlłrnlnt · 13.30 Ortpowiedrl 
..Fall 49"". 18.42 Pieśni polskie 
śpiewa K. Czekntow•kl. 19.00 "M11· 
Z) lca popularna w wyk due1u 
ror·tepla11owego. 19. IU Rarltuwy 

· kur ·• Język!I 1·osy)"klego rlfa za· 
awansowanych. 19.30 Muryka I 
okfual11n'lcf. 20.00 .. Dla każdego 
COŚ rnltego··. 2!.00 tnlF.NN!K. 
21.30 Mlizyk11 ca11eczrra. 2".J.00 
.. IV8zechlllca Radiowa·· - wyktad 
z cyklu .. Bl.ior·la llleralur ·y poi· 
skle.J"_ 22.:lO Radzfeclca muivka 
kameralna 22 45 Muzykłt tar1ec~· 
na. 23.00 li •urlycja z c~klu: 
„Symfonie Cz«Jkows\dego". 23.50 
OSTATNIE WIADOMOSCI. 

DYtuRY APTEK 

' DzlsleJszeJ nocy dyiuruJą na• 
$tfpuJące apt<tl<I: 

Obr. Stat\nli(radu t5, Pab'a'" 
nicka 21B, Jaracza 32, , Sial\· 
na 50. Wróhlewsklego 54. Koper· 
nil<a 26. Piotrkowska 67 t'I. Ko-
ścielr!y 8. ' ' 
Dyżur polotnlczo.ątnekoloą\cz­

ny: dziś od godz. 8 do 20 d}tu· 
!'Uje Szpital Im. Mari\ Curie· 
Sklodow•klej, ul. Curfe-Sklocfow· 
sklej 15. od godz. 20 do 8 Szpf• 
tal Nr :i ul. Krzemieniecka 5. 

PAN::i„\VVIVV TEATR PUW::>ZC:CH· 
NY :- godz. L9 - .. lnrr·yga f 
mllosć". . 

PANSl \VOWY TEATR NOWY -" 
godz. 19 ~ .. Bur·za.". 

PAŃSTWOWY TEATR IM. STEFA· 
NA JARACZA - gndz. 15 -
„Rewlzor" - i;:odz. 19 - „Dy· 
rel<tor". 

TEAJH MALV - godz. HUii -
„ Uurnek rr·zech d zie'Vcz.ąt ''. 

rEATI< MllZICZNY - -:.idz 1915 
- .. Słornk(>Wy kape\11st" 

TEATR Mt.OD EGO W\ ll7.A (MDK) 
godz. 18 - „Zemsta „. 

PANSTWOWY TEATR LALEK 
„ARLEKIN'" godz. 17 -
•. JaS~ S~~Pak" - przedstawienie 
zamknięte . 

BA!:.TYK - .. Fanrao Tułlpan" -
godz. 12.30. !4.30. 16.30. 18.30, 
20.30. • 

Gl>YNIA - Progr·am r111111'1w rlO· 
ku111e111111r1;'1-l.!t1 •. w .k1 ·111u ::hJC~a· 
llzmu 7 52'"·. „Łowiectwo'", „X 
rald tatr·zar\sk\" , PKe- 2·53 -
godz. Hi. 111. „ Wt1soły Jttt rnł:Hk„ 
- ~orfa . ~O- Pr ·· it„ram rllA n;.j· 
mlortszych. ..Leśna op:>wfesć" 
- godz lll. t 7. 

Mt.UIJA lOWAlłlllA .. CISl•tnl 
Mnhikal1in" - gndz. 16. l9. 20. 

MUZA - „Ma!żeńslwo akt"rk\" 
godz . IB. W 

P_łl)i\ll-t~H - /. '7.Hkfi:tH narzec10· 
na" - gnclz. 17. 19. 

PULON!A - .. Uczniowski rewir" 
- godz. H:l. 18. 20. 

PH?.~:IJIVIUS:'<IE - .. u 6 wlec•O· 
2;5m po wojole:· - godz. 18, 

l _MAJA - .. Jak hartowała ofę 
stal" - gorlz. 17. 19. 

REK i IRIJ - „ S~k„~11\17. Re)komu" 
- godz. 17.30. 19.30. 

ROMA ,,Ne 111a11ewr ach„ ~ 
godz. 18. 20 

SOJUSZ - „Złote jezioro", dod. 
„\VHlka o mistl'zostwa" 
godz. 18.30. 

STYf,11\VY - .. W pogoni •• sla· 
wą" - gortz. 18. 20. 

śWIT - „Za ce11ę tycia" 
gonz. 18, 20. 

TATllY ·„IVllhetm Tell" 
godz. 16, 18. :lO. 

WISŁA - „Fa11fao Tu\lpan" 
. godz. 12, 14. 16, l8, :w. 
WŁOKNIARZ - „Tai as ~zew'.:<en· 

ko·· - godz. 15.45, 18. 20 15. 
WDLNOśC „Nauczyciel" -

godz. 16. 18 .20. 
ZA<;:Ht:TA - „N~dznlcy·· li ~e· 

ria. rlod ... Czy wiecie. te ... 4·51" 
godz. 18. 20. 

Poszukiwani pracownicy 
8 tołtarzy„ 2 frezerów, 1 stru­
gacz:i, I szlifierza oraz 2 me­
chaników do remontu obra­
biarek zatrudnią Zachodnie -
Lódzkie Zakłady Remontu 
Maszyn Przem:vsłu Wlókleo­
niczego. Zgłoszenia osobiste 
przyjmufe Dział Kadr, ul. Za­
kątna Nr 81. 77-K 
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